
Dwa samolotypolskie
isrseleclcalaf szIcaScient krdńBaSoBtiesSclego.
Wiedeń, 14. 9, (PAT.) Wczoraj o

godz. 10,50 przybyły do W iednia z Brna

Morawskiego dwa samoloty krakow­
skiego aeroklubu, które przeleciały dro­
gę z Polski do Wiednia szlakiem króla

Sobieskiego. W samolotach tych znaj­
dowali się por. K łosiński, kpt. Kuła­
kowski, dr. Piotrowski i inż. Siekierski.

Lotnicy polscy lecieli przez Opawę,
Ołomuniec i Brno, gdzie nocowali. Pol­
skich lotników przyjmowano w Brnie
bardzo serdecznie. W podróży z Brna

przez Mikułów, Tulle dano polskim
lotnikom asystę honorową, dwa samo­
loty czeskie, które towarzyszyły pol­
skim aparatom aż do Wiednia. Lotni­
cy lecieli wzdłuż Dunaju, poczem okrą­
żyli Kahlenberg i wylądowali na lotni­
sku w Aspern. W godzinach popołu­
dniowych lotnicy złożyli wizytę w po­
selstwie Rzplitej, zaś wieczorem wzięli
udział w akademji ku czci króla Jana

Sobieskiego. W dniu jutrzejszym odle­
cą w dalszą drogę do Budapesztu na

zaproszenie towarzystwa polsko-węgier­
skiego. Lotnicy wezmą udział w uro­
czystościach węgierskich ku czci króla

Sobieskiego i króla Stefana Batorego.

Dar polski
dia miasta Wiednia.

Obraz artysty polskiego Borucińskiego.

Wiedeń, 14. 9. (PAT.) Wczoraj w po­
łudnie w ratuszu wiedeńskim odbyło
się uroczyste wręczenie obrazu polskie­
go artysty malarza Borucińskiego pod
nazwą ,,Jan Sobieski pod Wiedniem"

gminie wiedeńskiej przez delegację pol­
skiego kom itetu obchodu 253-tej rocz­
nicy odsieczy wiedeńskiej z wiceprezy-

dentem tegoż komitetu wiceministrem
Stamierowskim na czele,

W uroczystości tej wzięła udział ca­
ła delegacja polska na-uroczystości w'ie­
deńskie. Obecny był również i twórca
obrazu artysta Boruciński. Ze strony
gminy wiedeńskiej obecni byli bur­
mistrz miasta Seitz i przedstawiciele
zarządu gminy. Wręczając obraz przed­
stawicielom gminy wiedeńskiej, prze­
mawiał w imieniu rządu polskiego w'i­
ceminister Stamierowski. Na przemo­

wienie to odpowiedział burmistrz Seitz.
M. in. p. Seitz powiedział: Ten obraz,

ten wielki mąż niechaj będzie symbolem
wielkiej idei, której wykonawcą w

owym wielkim momencie historycznym
był także naród polski. Miasto Wiedeń,
które jest ośrodkiem dążeń, mających
na celu ujednostajnienie wschodu z za­
chodem jest świadom swojego zadania
w historji. Cieszymy się z powodu sec-

decznej łączności z wszystkiemi naro­
dami, które pragną pokoju. Spogląda­
my z czcią w przeszłość i oczekujemy
lepszej przyszłości.

Miasto W iedeń przyjm uje piękny dar

jako symbol łączności z narodem pol­
skim, jako symbol łączności z narodami

wogóle. Miasto Wiedeń um ieści ten dar
na miejscu honorowem, godnem tego
daru i idei, którą symbolizuje.

100tys. robotników strajkuje
wAmergce.

Przemysłowcy sabotują zarz ądz en ia Reesevelta.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Londyn, 14. 9. Jak donoszą z Nowe­
go Yorku wczoraj w centrum miasta

odbyła się olbrzymia parada ,,niebie­

skiego orła". Tymczasem rzeczywiste
położenie gospodarcze Stanów Zjedno­
czonych jest więcej niż trudne. Mimo,

że przemysł przyjął w większości na­
rzucone mu warunki pracy i płacy,
przew'ażnie nie stosuje się do przyję­
tych umów, co zmusza robotników do

strajkowania. Obecnie strajkuje około
109.960 robotników, a m ianowicie 20.000

górników w Fensylwanji, 45,000 pra­
cowników konfekcyjnych w Nowym
Yorku, reszta przypada na drobniejsze
grupy.

Roosevelt nosi się z zamiarem pod­
niesienia cen rolniczych. Przypuszczal­
na podwyżka ma sięgać do takiej wy­
sokości, aby ogólny przychód rolników
am erykańskich wynosił 9 miljardów
dolarów.

Ponieważ spadek dolara zupełnie nie
odbił się na złotym wskaźniku cen, któ­
ry wykazał nawet tendencje zniżkową,
w kołach finansowych Nowego Yorku

liczą się z faktem, iż w ciągu września

najpóźniej listopada rząd będzie m usiał

przystąpić do zwykłej inflacji. Jest to

jedyny środek względnego podwyższe­
nia cen w dolarach papierowych, wobec

iaktu, że wszelkie dotychczas stosowa­
ne środki zawiodły. E. S.

Dalsze szczegóły tragicznej Katastrofy
lofralBcćów i*(alsiclcli.

Katastrofa nastąpiła z pourodu sztormy.
Moskwa, 14. 9. (PAT). Agencja Tass

nadesłała rezultaty dochodzeń w spra­
wie katastrofy samolotu polskiego
PZL 1. Relacja ta różni się znacznie od

pierwszych wiadomości o wypadku.
Katastrofa wydarzyła się w odległo­

ści 12 kim. od Jagrina. Samolot prze­
leciał nad wsią Zasurskoje na wyso­
kości 300 mtr., poczem znikł w chm a­
rach. Aparat spadł w pobliżu wsi w

miejscu zupełnie równem pozostawia­
jąc na ziemi brózdę długości 35 m.

Części aparatu rozrzucone zostały na

przestrzeni pół hektara. Kpt. Lewoniew-

skiego znaleziono martwego w odległo­
ści 15 m. od samolotu. Ciało jego było
pokryte rozwiniętym spadochronem.

Płk. Filipowicz, który pozostał w ka­
binie, doznał obrażeń głowy, twarzy,
rąk i nóg.

Niezwłocznie po upadku samolotu z

pierwszą pomocą pośpieszyły miejscowe
władze i ludność. Stan zdrowia płk.
Filipowicza, którego przewieziono do

szpitala jest zadowalający. Prezes ko­
m itetu W'ykonawczego regionalnego od­
wiedził pik. Filipowicza w szpitalu, wy­
rażając mu kondolencję w imieniu

władz lokalnych.
Jagrin, 14. 9. (PAT). Korespondent

P. A. T., który w'raz ze specjalną ko­
misją sowiecką i sekretarzem poselstwa
Rzeczypospolitej w Moskwie p. Zabiełło

przybył o gocłż. 5.30 rano do Jagrina,
donosi, że płk. Filipow icz czuje się
dobrze. Doznał on jedynie lekkich za-

draśnień i potłuczeń. Pozostanie on w

szpitalu 5 do 6 dni.
Katastrofa nastąpiła z powodu sztor­

mu. Samolot trafił w mgłę. Pilot zo­
stał wyrzucony, a płk. Filipowicz pozo­
stawał w samolocie, ponieważ nie zdą­
żył wyskoczyć.

Zwłoki kpt. Lewoniewskiego sekre­
tarz poselstw'a p. Zabiełło przewiezie sa­
molotem do Kazania, a stamtąd jutro

lub pojutrze koleją do Moskw'y. Miej­
scow'e władze i ludność okazują wszelką
pomoc i życzliwość.

Tragedja rodziny lotnika.
Zwłoki kpt. Lewoniewskiego sprowa­

dzone zostaną do Polski.

Warszawa, 14. 9. (Tel. wł.). Po otrzy­
maniu wiadomości o katastrofie lotni­
czej żona śp. kpt. Lewoniewskiego ule-

gła wstrząsowi nerwowemu. Przy łóż­
ku chorej czuwa m atka jej hr. Rzy-
szczewska oraz najbliższa rodzina.

Pogłoski, jakoby kpt. Lewoniewska
miała jechać do Rosji na miejsce kata­
strofy nie odpowiadają prawdzie. Po

załatwieniu dość uciążliwych formalno­
ści zwłoki tragicznie zmarłego przewie­
zione zostaną do Warszawy i zostaną
pochowane na Pow'ązkach w grobie
rodzinnym.

Min. Beck wyjechał
do Zaleszczyk.

Warszawa, 14. 9. (PAT). Minister

spraw zagranicznych Józef Beck udał

się dziś na k rótki pobyt do Zaleszczyk,
gdzie będzie przyjęty przez p. Mar­
szałka Piłsudskiego celem omówienia

szeregu aktualnych zagadnień.

Prezydent Rzeczypospolitej
świeci przykładem .

Warszawa, 14. 9. (PAT). Pan Prezy­
dent Rzplitej wraz z domem wojskowym
i cywilnym wzięli udział o subskrypcji
pożyczki narodowej, deklarując sumę

odpowiadającą jednomiesięcznym po­
borom .

Poselstwo sowieckie wyraża
z powodu katastrofy lotniczej swoje

współczucie.
Warszawa, 14. 9. (Tel. wł.). Charge

d'affaires poselstwa sowieckiego w

Warszawie radca Podolski złożył wgzo-

raj ministrowi komunikacji, jako sze­
fowi polskiego lotnictw a cywilnego,
kondolencję z powodu tragicznej śmier­
ci śp. kpt. Józefa Lewoniewskiego.

Cudowny instrument.

Poczta niemiecka na linji Berlin - Hamburg zainstalowała aparat radiograficzny,
który polega na tem, że interesant udaje się na pocztę w Berlinie i lam na spe-
cjalnem biurku pisze list, który w drodze radjowej zostaje na'tychmiast 'przeniesiony
do adresata w Hamburgu lub odwrotnie. W ten sposób można korespondować bez
drutu, bez telefonu, a w dodatku bezpośrednio z tą osobą, z którą chcemy się sko­

munikować.
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Warszawa, 14. 9. (Tel. wł.) Zestrze­
leni przed kilkoma dniami przez so­
wiecką straż graniczną lotnicy nasi Ty­
rała i Włodarczyk, którzy obecnie po­
wrócili do Warszawy, podkreślają u-

przejmość władz sowieckich oraz ser­
deczność, z jaką ich traktowano w szpi­
talu. Nie orjentowali się oni najpierw,
że 'znajdują się nad terytorjum so-

wieckiem. Przy pracującym motorze

nie słyszeli, że są ostrzeliwani. Gdy
przestrzelono im oliwiarkę w silniku,
myśleli, że jest to zwykły defekt. Nie

zorjentowali się w położeniu nawet

wtedy, gdy lotnik Tyrała poczuł ude­
rzenie w rękę. Pomyślał w pierwszej
chwili, że to odskoczyło coś od szwan­
kującego silnika i że należy lądować.
Tymczasem były to skutki celnych
strzałów.

W czasie lądowania samolot skapoto-
wał i obaj ponieśli ogólne potłuczenia.
Otoczyli ich zaraz strażnicy sowieccy.
Po kilku godzinach ze strażnicy prze­
wieziono ich do szpitala w miasteczku

Kojdanowo. Była to bardzo męcząca

podróż, która trwała 12 godzin. Stale

psuło się coś w samochodzie, którym
ich wieziono.

W szpitalu dla umilenia im chwil

Zmiany w M. S. Z,
Warszawa, 14. 9. (Tel. wł.). Naczel­

nik wydziału osobowego ministerstwa

spraw zagranicznych Wiktor Tomir

Drymmer mianowany został dyrekto­
rem departamentu konsularnego MSZ
z zachowaniem stanowiska naczelnika

wydziału osobowego.
Radca poselstwa polskiego w Berlinie

dr. St. Schimitzek mianowany został

dyrektorem departam entu administra­
cyjnego: ministerstwa spraw zagranicz­
ny-ch, a pełniący od dłuższego czasu o

iifWi,axki dyrektora tego departam entu

naczelnik St. Eska mianowany został
konsulem generalnym w Moskwie.

Może programy radiowe
heda lepsze.

Warszawa, 14. 9. (PAT). W osta­
tnich dniach zaszła zmiana na stanowi
*ku przewodniczącego rady programo
woj Polskiego Radja. Na miejsce gen
Juljana Stacbewicza, który ze wzgjędu
na zły stan zdrowia podał się do dy­
misji Minister Poczt i Telegrafów mia
nowa! na to stanowisko p. Karola

Iirzewskiego.

Goering mianował siebie

generałem Schuppo-
Berlin, 14. 9. (Tel. wł.). Prezydent

pruskiej rady m inistrów Goering w po­
szukiwaniu nowych odznaczeń zamia­
nował sam siebie generałem Schnppo
i w uniformie iakiego generała będzie
przyjm ować przegląd oddziałów woj­
skowych, policyjnych i S. A., który
odbędzie się z okazji otwarcia pruskiej
rady państwa, przewidzianego na 15
września br. St. Ro.

Szanse pożyczki narodowej.
Liczyć można na znaczne przekroczenie

sumy preliminowanej.

Warszawa, 14. 9. (Tel. wł.) Dzisiej­
sza prasa warszawska donosi, że sub­
skrypcja pożyczki narodowej znacznie

przekroczy sumę 120 miljonów zł, że

sami urzędnicy państwowi zadeklaro­
wać mogą około 70 milj. zł, że tyleż mo­
głoby wpłynąć od urzędników prywat­
nych i samorządowych. Gorące przy­
jęcie pożyczki przez władze Centralne­
go Związku Przemyślu Polskiego nie

wyklucza z tego źródła około 60 milj.,
handel dać może najwyżej 40 milj., a

nieruchomości, rolnictwo i wolne za­
wody około 20 miljonów złotych.

Według tych przypuszczeń, jak do­
nosi ,,Wieczór Warszawski", nie jest
wykluczone, że subskrypcja przekroczy
dwukrotnie sumę preliminowaną.

Pesymiści przypuszczają, że taka
suma jednak nie będzie zebraną, ale

naogól nikt nie wątpi, że 120 miljonów
zostanie znacznie przekroczone.

sprowadzono patefon, ale okazało się, że

wszystkie płyty były wyłącznie propa­
gandowe. Po długich poszukiwaniach
znaleziono jakąś arję z ,,Toski". Zna­
czek pocztowy na list do Polski kosz­
tował coś około 7 złotych. Z konwojen­
tami porozumiewali się oni po polsku.

Ubiegłej niedzieli wraz ze szczątka­
mi aparatu wydano ich przedstaw'icie­
lom naszej stra-ży granicznej.

Ożywienie
w produkcji wojennej Niemiec.

Berlin, 14. 9. (Tel. wł.). Towarzystwo
akcyjne Kruppa ogłosiło w prasie ko­
munikat o swych wielkich zasługach w

ożywieniu produkcji. W samej tylko
lejarni liczba zatrudnionych robotni­
ków wzrosła o 4116 co stanowi zwięk­
szenie zatrudnienia o %b%. O innych
oddziałach komunikat Kruppa nie

wspomina. Doniesienie to jesi potwier­
dzeniem wiadomości podanej przez pra­
sę europejską o dziwnem ożywieniu
produkcji stalowej i wojennej w Niem ­
czech po dojściu do władzy Hitlera.

St, Ko.

Wielka manifestacja p okojo­
wa w Genewie.

Paryż, 14. 9. (PAT). Lord Ceoii, były
delegat Wielkiej Brytanji do Ligi Naro­
dów organizuje wielką manifestację po­
kojową w Genewie w przededniu otwar­
cia posiedzenia ogólnej kom isji konfe­
rencji rozbrojeniowej.

Jak twierdzi ,,Temps", opracowana
została rezolucja, domagająca się znie­
sienia broni agresywnej, w szczególno­
ści aeroplanów wojskowych, kontroli

fabrykacji i sprzedaży broni oraz utwo­
rzenia specjalnej komisji, mającej na

celu kontrolę wydatków wojennych.
Rezolucję tę natychmiast po manife­

stacji ma przedstawić konferencji roz­
brojeniowej przewodniczący konferencji
Henderson.

Francuski minister lutnictwa
w drodze do Rosji zatrzymał sie we Lwowie.

Lwów, 14. 9. (PAT.) Dziś o godz.
10,35 wylądowały na lotnisku w Skni-
łowie dwa aparaty francuskie: Vibau!t

10-osobowy i Bloch 8-osobowy, któremi

przybyli przedstaw iciele francuskich
władz lotniczych. Gości francuskich

powitali przedstawiciele władz cywil­
nych i wojskowych oraz reprezentanci
aeroklubu lwowskiego, polskich łinij
lotniczych ,,Lot" itp, O godz. 11,30 przy­
leciał wprost z Strassburga na lwow­
skie lotnisko francuski minister lotnic­
twa Cot na aparacie ,,Devoitine", ol­
brzymim pasażerskim jednopłatowcu o

trzech silnikach po 575 HP każdy. Min.
Cot przybył w otoczeniu dyrektorów de­
partamentów francuskiego minister­
stwa lotnictwa.

W rozmowie z przedstawicielami
prasy na lotnisku minister lotnictwa
Pierre Cot wyraził radość, że droga je­
go prowadzi przez Lwów i Polskę, zwią­
zaną tylu więzami z Francją. Minister

udaje się do Moskwy przez Charków i

Kijów. . Samolot jego prowadzi jeden z

najznakomitszych lotników świata, Do-
ret.. Wraz z ministrem Cotem przybył
szef jego gabinetu Janneau. Samolotem
m inistra przybyło 12 osóB. Na każdym

samolocie znajduje się załoga, złożona
z obserwatora, radjotelegrafisty i me­
chanika. Po zaopatrzeniu się w benzy­
nę i oliwę dwa samoloty, których wy­
lądowanie poprzedziło przybycie min.
Cota.do Lwowa, wystartowały o godz.
12,50 do Moskwy. Min, Cot pozostał we

Lwowie do goclz. 15.20.

Psie głosy...
Berlin, 14. 9. (Tel. wł.). Prasa nie­

miecka w usiłowanem pomniejszeniu
czynu Sobieskiego nie przeoczą żadnej
sposobności. Do ogólnego chóru dzien­
ników dołączył się miesięcznik ,,Deut­
sche Rund'schau", który w numerze

wrześniowym w dwóch pseudo-histio-
rycznyćh 'opracowaniach rozprawia s%
z ,,Legendą" Sobieskiego". St. Ro, .

Knminfern ofaanizuie rozruchy
mm isiile.

30 wojennych okrętów U.S . A. w portach kubańskich.
Londyn, 14. 9. Jak donoszą z Mo­

skwy Komintern wziął żywy udział

przez swych wysłanników w organizo­
waniu rewolucji kubańskiej.

Obalony prezydent Machado był je­
dynie słomianą kukłą w rękach amba­
sadora amerykańskiego. Dotychczas
wszelkie rewolucje w republice kubań­
skiej. podobnie jak. i w Południowej
Ameryce byly tylko fragmentem walk

nielicznych klik urzędniczych wzglgd-

nie oficerskich. Obecnie po raz pierw­
szy komintern zdołał poruszyć szerokie

masy tak, że rząd amerykański widział

się zmuszony wysłać aż 30 okrętów wo­
jennych.

Na skutek zdecydowanego posunię­
cia Ameryki, usiłowania komintema

spalą prawdopodobnie na panewce.
E.S.1

Nin. C0t wyładował w Kijowie.
Moskwa, 14. 9. (PAT). Według otrzy­

manych tu wiadomości, francuski mini­
ster lotnictwa Cot z towarzyszącemu m i
osobami wylądował pomyślnie na lotni­
sku w Kijowie.
Dwa samoloty strzaskane,

ludzie ocaleli.
Dwie katastrofy pod Pobiedziskami.

W czasie odbywających się pod Po­
biedziskami manewrów dywizyjnych,
wydarzyły się dwie poważne katastrofy
lotnicze.

Pierwszy wypadek miał miejsce w

sobotę w godzinach przedpołudnio­
wych. Z powodu defektu motoru, spadł
tuż za miastem obok szosy pomarza-
nowickiej jednopłatowiec, przyczem roz­
biło się podwozie, śmigło oraz całą prze­
dnia część samolotu.

Druga katastrofa wydarzyła się w po­
niedziałek o godz. 19,30 w pobliżu Ko­
strzyna. W czasie lądowania wpadł sa­
molot na słup telefoniczny, łamiąc go w

kawałki. Wszystkie przewody telefo­
niczne zostały porozrywane. I w tej ka­
tastrofie zostało całkowicie zniszczone:

śmigło, przód oraz podwozie samolotu.
Katastrofa nastąpiła z powodu zmroku.

W obu wypadkach piloci wyszli bez

szwanku.

B. premjer Herriot w Chojnicach.
Pociągiem tranzytowym z Prus

Wschodnich przejeżdżał przez Chojnice
w kierunku Berlina, b. premjer francu­
ski Herriot. Herriot powraca z Rosji
sowieckiej.

Pakt gwarancyjny między Turcja a Grecją.
Londyn, 14. 9. (PAT.) Wzajemny

pakt gwarancyjny, zawarty między Tur­
cją a Grecją komentowany jest w Lon­
dynie jako akt pierwszorzędnej wagi
międzynarodowej. Podpisanie paktn
tego jest dowodem szybkiej zmiany w

stosunkach politycznych zachodzącej
na fornm międzynarodowem.

11 lat temu Turcja i Grecja znajdo­
wały się w stanie ciągłego konfliktu.
Działania wojenne w Azji Mniejszej,
prowadzone w r. 1921 i 1922 doprowa­
dziły do porażki armji.greckiej przez

turecką, dokonanej przez gen. Mustafa

Kemala, Dziś ten sam Mustafa Kemal

jako prezydent Turcji podpisał zagra­
nicą traktat przyjaźni i zapowiedział
swój oficjalny przyjazd z wizytą do
Aten.

Ta zmiana stosunków grecko-turec­
kich oceniana jest w Londynie jako
dowód unormowania się stosunków na

Bałkanach, które dziś więcej dają gwa­
rancji stabilizacji pokoju, aniżeli gdzie­
indziej w Europie.

Konferencja wParyżuiRzymie
przed jesienną sesją bigi Narodów.

Paryż, li. 9. (PAT). Kola polityczne
zajęte są przygotowaniami do konfe­
rencji francusko-angielskiej, zapowie­
dzianej na dzień 18 bm. Na piątek, dnia
15 bm. zwołano do pałacu Elizejskiego
posiedzenie rady ministrów. Przedmio­
tem obrad, jak tw'ierdzą dobrze poin­
formowane koła, ma być sprawa roz­
brojeniowa. Rada ministrów ustalić ma

szczegółowy program rozmów francu­
sko-angielskich oraz ma opracować in­
strukcje dla delegacji francuskiej. An­
gielski podsekretarz stanu Eden przy­
będzie do Paryża rano dnia 18 września
w towarzystwie szefa sekcji spraw Ligi
Narodów w Foreign Office p. Cadoga-
nem. Pobyt obu polityków angielskich
w Paryżu nie potrwa dłużej niż 48 go­
dzin.

Z Paryża udadzą się oni do Rzymu
celęm odbycia konferencji z miarodaj­
nymi czynnikami włoskiemi. Wymiana

Iznan
w Rzymie nastąpi prawaopoticDm e

dnia 20 lub 21 września, poczem dele­
gaci angielscy wyruszą do Genewy na

rozpoczynającą się sesję Ligi Narodów.

Eksmisje mieszkaniowe
zostaną ograniczone.

Warszawa, 14. 9. (Tel. wł.) Dnia 1

października br. nabiera znowu mocy
prawnej rozporządzenie o zawieszeniu

eksmisji na okres zimowy. Rozporzą­
dzenie o wstrzymaniu eksmisji nie do­
tyczy jednak półbezrobotnych i osób u-

posażonych, chociaż często sytuacja
tych eksmitowanych nie jest lepsza od

położenia bezrobotnego. Jak słychać
projektowane jest wydanie przepisów
ograniczających eksmisję w stosunku

do tych lokatorów, którzy wykażą do­
brą wolę w spłacaniu komornego. Jeśli

pozwany złoży w sądzie oświadczenie,
że będzie zaległości spłacał ratami, nie­
zależnie od punktualnego płacenia bie­
żących należności, sąd będzie mógł nie

wydawać nakazu eksmisyjnego.
Jeżeli przepisy te ukażą się jeszcze

przed zimą, klęska bezdomności może

być poważnie złagodzona.
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Premier grecki.

Oto grecki prezydent ministrów Tsalda-
ris. Bawi on obecnie w Angorze, aby z rzą­
dem tureckim raz na zawsze uregulować
kwestię cieśniny D ardanelskiej, która mię­
dzy Grecją a Turcją jest wiecznem jabł­
kiem niezgody. Prawdopodobnie układ
przyjdzie do skutku, a to dzięki wyrozumia­
łości Kemala Paszy, który w prze'ciwień­
stw'ie do dawnych sułtanów tureckich jest
regentem bardzo rozumnym i aż do ko­
niecznych granic ustępliwym.

Ekspedycja kam a Anglików
w południowej Afryce.

Londyn, 14. 9. (PAT). Z południowej
'Afryki nadeszła wiadomość o ekspedy­
cji karnej, przedsięwziętej przez g-łów­
nodowodzącego floty brytyjskiej Gape-
town, wiceadmirała Evansa do Ziemi

Becznanów, znajdującej się pod protek­
toratem Anglji. W ekspedycji bierze u-

dział kilkuset uzbrojonych marynarzy,

którzy pozatem posiadaj% oprócz uzbro­
jenia polowego 3 armaty. Powodem tej
ekspedycji był w'ypadek zastosowania

kary chłosty do jednego z Europejczy­
ków na podstawie wyroku s%du tubyl­
czego.

Sędziowie niemieccy
wysyłani do obozów koncentracyjnych.

Paryż, 13 9. (tel. wł.) Według depesz
Agencji Hayasa z Berlina, rząd nie­
m iecki wysłał szereg sędziów do obozu

koncentracyjnego. Między innem i zo­
stał internowany prezes trybunału z

Rottweli w Wirtembergi-i; powodem
miała być odmowa wykonania rozpo­
rządzenia o przestrzeganiu pozdrowie­
nia hitlerowskiego w czasie sprawowa­
n ia urzędn.

Do obozn koncentracyjnego zesłano
również dwóch prokuratorów berliń­
skich, pp. Kindera i Cohłera, jak rów­
nież szefa protokołu pruskiego mini­
sterstwa sprawiedliwości. Zarzuca się
im zbytnią łagodność okazywaną przez
nich oskarżonym komunistom i lewi­
cowcom, przy jednoczesnem stosowaniu

surowych kar względem bcjówkarzy
hitlerow skich

Oczywiście, jest tn mowa o okresie

przed przyjściem nazich do władzy w

Rzeszy. T. K.

Napad Chuachuzdw na pociąg.
Charbin. (PAT) Banda Chunchuzów

dokonała zuchwałego napadu na po­
ciąg na zachód od stacji Pogranicznaja.
Bandyci rozkręcili szyny, zatrzymali
pociąg i steroryzowawszy wszystkich
podróżnych, ograbili ich. W końcu pasa­
żerów i cal% obsługę, pociągu oraz żoł­
nierzy mandżurskich Chunchuzi upro-

jwadzili.

IPraemilcsfiainIclub Sclumslufu.
(Od własnego korespondenta berlińskiego).

Berlin, 12 września.

Wypraw% króla Jana zajął się pierw­
szy ,,Vólkischer Beobachter" już 30

sierpnia. Jakiś Graf Anton Bossi Ferdi-

gotti rozczulił się na przestrzeni 200

wierszy na tem at ,,wielkiego zwycię­
stwa11 połączonych plemion niemiec­
kich. O Sobieskim twierdzi, że również

walczył i że pośpieszył pod Wiedeń, po­
nieważ chciał swego syna ożenić z cór-

ką cesarza i kazał sobie tak słono za­
płacić, iż poseł cesarski (w artykule
chyba przez omyłkę francuski) musiał
swe srebro zastawić, aby przekupić kró­
la Jana. O walce samej wlosko-narodo-

wo-socjalistyczny hrabia wie tyle, że

,,zaraz na początku zawiodła część
polskich wojsk posiłkowych. Jeden
polski pułk jazdy został rozbity i

przez swą paniczną ucieczkę wpro­
wadził zamieszanie wśród własnych
oddziałów. Dopiero zdecydowany atak
cesarskich uratował sytuację".

Ten sam ,,Vólkisęher Beobachter" w

dniu 12 bm. na marginesie uroczystości
wiedeńskich twierdzi, że według wiado­
mości historycznych, posiadanych
przez Dollfussa, nie niemieckie rycer­
stwo uratowało Wiedeń tylko Polacy i
że te ,,kłamstwa" Dollfussa obalili nie­
mieccy historycy...

Antypolski ,,Bórsen-Courieru uderza
w tę samą nutę:

,,Przy całej wdzięczności dla rycer­
skości Jana Sobieskiego, która mu zdo­
była sympatję Zachodu, wyzwolenie
Wiednia pozostanie niemieckim czynem".

Wielkoprzemysłowa ,,Deutsche All-

gemeine Zeitung" w artykule p. Hohl-
bauma zdobywa się na zadziwiającą
uczciwość:

,,Ja nie chcę zcieśniać zasługi szla­
chetnego Polaka... on współdziałał przy
oswobodzenia Wiednia, ale nie oswobo­
dził go sam" .

,,Berliner Tagebiatt11, nastraszony
konfiskatami, boi się nieledwie użyć
nazwiska Sobieskiego. W długim
,,wstępniaku" jest tylko w'zmianka o

przybyciu Polaków. Liczba naszych
wojsk podana jest w naw'iasie. O do-
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Towarzystwo Polskie w Londynie.
Towarzystwo Polskie w Londynie

powstało w r. 1834, nosząc'w pierwszem
stadjum swego istnienia nazwę Towa­
rzystwa Demokratycznego, którego za­
łożycielem był Stanisław Worcell.

Charakter emigracji polskiej do An­
glji w pierwszym etapie jest wybitnie
polityczny, później — częściowo zarob­
kowy. W edług obliczeń ks. Badeniego,
przeprowadzonych w broszurce, wyda­
nej w r. 1890, w Londynie zamieszkiwa­
ło około 1.000 rodzin polskich, reszta

zaś emigracji osiedliła się w Szkocji,
Walji i nawet — Irlandji.

W latach 1886-1905 Towarzystwo
Polskie w Londynie przechodzi okres

zasadniczej reorganizacji. Powstaje od­
dział Towarzystwa we wschodniej dziel­

nicy Londynu, organizuje się wykłady
dla dorosłych, Odczyty, zabawy itp.

Po rok u 1890 przenosi się z Genewy
do Londynu Centralna Organizacja Pol­
skiej Partji Socjalistycznej, której

członkami s% m. in.: - Józef Piłsudski,
Ignacy Mościcki, B. Jędrzejewicz, A.

Dębski i inni. Wpływa to do pewnego
stopnia na ożywienie działalności Pol­
skiego Towarzystwa, które nieco pó­
źniej podzieli się na dwa obozy: Klub

Patrjotyczny i Towarzystwo Socjali­
styczne ,,Równość", w dalszym ciągu
przekształcone na Klub PPS, bardzo e-

nergicznie prowadzący akcję propagan­
dy Polski w całej Anglji. Przy klubie

tym powstaje oddział ,,Sokoła", Kasa

Chorych i Kasa Gwiazdkowa.

W okresie wojny światowej na nowo

scementowane Towarzystwo Polskie w

Londynie prowadzi bardzo czynną ak­
cję propagandową i filantropijną za po­
średnictwem specjalnie założonego Pol­
skiego Komitetu Informacyjnego, Pol­
skiego Komitetu Narodowego oraz Ko­
m itetu Opieki Polskiej.

W tym okresie powstaje pierwszy
chór polski w Anglji.

Odzyskanie niepodległości przyczy­
niło się wybitnie, mimo znacznego u-

pływu członków, do rozwoju życia To­
warzystwa. Założono szkółkę polską,
do której uczęszcza około 30 dzieci pol­
skich. Pozatem zakres pracy Towarzy­
stwa znacznie się rozszerzył. Prócz ob­
chodów narodowych i odczytów, urzą­
dzane są stałe jasełka, choinki i gwiazd­
ka dla dzieci, przedstawienia teatralne,
wieczory muzyczne itp.

Marek Romański. 22)

Cstatnia gra
ffosftimurif.

Powieść.

(Ciąg dalszy).
— A cóż zrobi pan z Hanką Orsini?

io zrobi pan z jej ,,alibi", -z dowodami

ej winy?
Snarski wyprostował się dumnie.
— Niech pan będzie spokojny! — od-

iarł - Hanka Orsini będzie urato­
wana.

Drzwi za Yoshimurą zamknęły się
łowoli.

Snarski stał nieporuszony na miejscu.
— Hanka Orsini będzie uratowana!

- rzekł półgłosem, jak gdyby chciał

ię zahypnotyzować własnemi 'słowami.
W istocie bowiem, obiecując Hance

)rsini ratunek, po rozmowie z Yoshi-

nurą nie wiedział, jak to uczyni.

ROZDZIAŁ XIV.

Niewidzialny wróg.
W tej dziwacznej, niesamowitej, ta-

emniczej sprawie, w której trudne do

'ozwiązania zagadki splatały się w ja-
tąś potworną, fantastyczną krzyżówkę
- czekała Warszawę nowa, niepośle-
Inia sensacja.

Jerzy Snarski dotrzymał swej groźby,
lanej Yoshimurze, Jerzy Snarski po
nieudanej próbie porozumienia z Ja­
pończykiem, porozumienia, przed któ­

rem wzdrygał się rozum, choć naka­
zywało je serce, uznał, że nic mu już
nie pozostało do zrobienia, jak zdema­
skowanie ,,demona wywiadu" i ścią­
gnięcie mu na kark całej policji pol­
sk iej.

Były komisai'z ,,Scotland Yardu"

szybko wprowadzał w czyn swe zamia­
ry, to też tego jeszcze wieczoru zjawił
się w urzędzie śledczym, gdzie złożył
swe sensacyjne, niesłychane zeznania.

Policja dowiedziała się z tych ze­
znań, że Japończyk nazwiskiem Yo-

shimura, oficjalnie student uniwersy­
tetu, studjujący na warszawskiej
wszechnicy polonistykę — jest w rze­
czywistości królem szpiegów, groź­
nym, przed niczem nie cofającym się,
przestępcą., że jest on, bez najmniej­
szych wątpliwości, mózgiem akcji ma­
jącej na celu zdobycie za wszelką cenę

tajemnicy tajnego traktatu.

Pozatem Snarski w szerokim rzucie
oświetlił władzom policyjnym sylwet­
kę Yoshimury, opisując swe spotkanie
z nim w Angłji, kiedy Japończyk po raz

pierwszy w swem życiu w spotkaniu ze

Snarskim m usiał nie tylko zrezygno­
wać z swych planów, lecz nawet przejść
do pozycji obronnej i w ostateczności

opuścić coprędzej Anglję.
Opowiadanie Snarskiego doskonale

zgadzało się z zeznaniami Mac Larena
i jego pięknej towarzyszki, która pełna
skruchy przyznała się do tego, że była
agentką ,,Żółtego Szatana" niemniej je­
dnak nic więcej o Yoshimurze powie­
dzieć nie mogła, poza tem, że zobowią­

zana była do ślepego wykonywania
wszystkich rozkazów Japończyka.

Wiadomości o sensacyjnych zezna­
niach Snarskiego, oraz o przygodach
Mac Larena nie dały .się naturalnie

ukryć przed prasą i na drugi dzieil
cała Warszawa żyła pod znakiem Yo-

sbimury, pod wrażeniem wykrycia or­
ganizacji szpiegowskiej, na czele której
stał ten dziwny — niesamowity, jak
orzekła prasa - człowiek.

Rzecz prosta, zeznania Snarskiego
miały ten skutek, że powiadomiono o

nich ministerstw*) spraw zagranicz­
nych i po porozumieniu się z niem wy­
dano natychmiastowy rozkaz areszto­
wania Yoshimury.

Japończyk jednak był graczem nad

gracze. Zrozumiał doskonale, że od
chwili decydującej rozmowy ze Snar-
skim nie może już chodzić bezpiecznie
po Warszawie, nie może już- — jawnie
niejako — prowadzić dalej swej roboty.
Wiedział, że Snarski dokona swej groź­
by i wykonując dalej własne plany,
postanowił zatroszczyć się o zapewnie­
nie sobie bezpieczeństwa.

Yoshimura znikł. Znikł, jakby go ni­
gdy nie było w Warszawie, znikł zabie­
rając ze sobą wszystkie rzeczy z hote­
lu, gdzie pośpiesznie uregulował rachu­
nek.

Mimo rysopisów, mimo dokładnych
instrukcyj, mimo poszukiwań — ,,żółty
demon" był nieuchwytny, jakby się pod
ziemię zapadł, jakby stał się niewidzial­
nym.

Broni jednak Yoshimura nie złożył.
Jakieś bowiem niewidzialne ręce, w

pensjonacie, gdzie mieszkał Snarski,. w

ciągu dni kilku raz po raz nieciły po­
żar, jakieś niewidzialne ręce zapra­
wiły strychniną wodę, stojącą w ka­
rafce na stoliku w pokoju detektywa,
jakieś niewidzialne ręce sprawiły, że

w warjackim pędzie ocierały się o nie­
go samochody i że spadł raz na niego
jakiś ciężki szyld sklepowy, drugim zaś
razem Snarski cudem umknął z pod
spadającego mu na głowę gzymsu.

Jerzy Snarski znosił to wszystko z

uśmiechem, który mówił, że spodzie­
wał się tego. Były komisarz ,jScot!and
Yardu" zaostrzył jednak uwagę na swe

bezpieczeństwo, daleki był bowiem od

chęci dania Yoshimurze w ręce tak ła­
twego zwycięstwa nad sobą.

Japończyk stał się niewidzialny, nie­
uchwytny. I on nie chciał pozwolić, by
Snarski triumfował nad nim zbyt ła­
two, a nie miał najmniejszej ochoty za­
wierać bliższej znajom ości z polskim
wymiarem sprawiedliwości. Ukryty,
nieodgadniony, z jakiejś sobie tylko
wiadomej kryjówki, kierował dalej swą

akcją, tem zuchwałej, im bardziej był
poszukiwany.

* o*

Wobec niebezpieczeństwa, jakie za­
wisło nad Hanką Orsini — kobietą z fo­
tografii, ujrzaną w ,,Panoramie" — w

umyśle Snarskiego sprawa .,Żółtego
Szatana" i jego walki o tajny traktat
musiała zejść na plan drugi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wództwie w czasie bitwy dowiadujemy
się, że sprawował je Karol Lotaryński
wspólnie z królem Janem.

Natomiast żydziaki z ,,Frankfurter
Zeitupg", aby się przypodobać hitlerow­
com przypisali całe zwycięstwo wyłącz­
nie Niemcom, a rycerstwu polskiemu
pozostawili rolę rabusiów:

,,Gdy Tnrcy rzucili się do ucieczki,
król Sobieski, który pożądając zdoby­
czy (beutegierig) uderzy! na obóz wiel­
kiego wezyra, dał swym oddziałom znak
do plądrowania. Niemieckie pułki na

rozkaz swych wodzów pozostały prjty
swych sztandarach" .

Jak używa pomniejsza prasa wobec

bezwstydu ,,Frankfurterki" można wy­
'wnioskować z wywodów pisma, wyda­
wanego dla osławionej NSBO przez dr.

Ley'a p. t. ,,Der Deutsche1*. Powtarza się
tam twierdzenie o przekupstwie. 0 bi­
twie wystarczy przeczytać tylko zdanie:

,,Na prawem skrzydle stali Polacy,
którym na ich własne życzenie dodano
wiele niemieckich pułków".

O zakończeniu zaś starcia mówi hit­
lerowski znawca historji:

,,Gdy Polacy się powoli zbierali, (roz­
bici przez Turków — dop. aut.) nie­
mieckie lewe skrzydło osiągnęło obóz
turecki i złamało ich front! Beznadziej­
na rozsypka i ucieczka była tego rezul­
tatem. Król Sobieski natomiast spał w

wspaniałym namiocie wielkiego wezy­
ra, który był przez Niemców zdobyty i

pisał potem sławny Ust do swej żony
Kazimiery, który stał się punktem wyj­
ścia polskich legend o ,,Sobieskim-zwy-
cięzcy" .

Tak nam Niemcy płacą za krew na­
szych bohaterów, przelanych w potrze­
bie wiedeńskiej. Ale to nie jest najgor­
sze, że nic nie chcą wiedzieć o naszem

bohaterstwie. W ich historji niema ani

Chocima, ani Wiednia, ani Zbaraża, a-

ni Beresteczka, ani Kirchholmu, ani

Samosierry, ani Rokitny. Zato jest
Grunwa'd, ponieważ wielki mistrz Ul*

ryk von Jungingen również lekceważył
nasze wartości bojowe. Zapłacił zato

głową i zatratą potęgi Zakonni!!

,,Siegreich wollen wir Polen schla-

gen". ,,Gen Osten wollen wir reiten".

,,Wir wollen den Korridor uberrennen".

Tych zachcianek nie możemy naszym
miłym sąsiadom zabronić. Obawiamy
się tylko, że trochę się rozczarują, tak

jak ongi pożałowania godny Uiryk von

Jungingen...
Na samym końcu wyrażamy przeko­

nanie, że niemieckim żydom podlizy­
wanie się kosztem obśUniania polskiej
bohaterskiej przeszłości może przynieść
tylko w zyska parę nowych kopniaków
ze strony ,,nazich". Zdaje się, że ci o-

statni mają dość ambicji, aby nie ude­
rzać na Polskę razem z Machabeuszami

z ,,Frankfurterki".
St. Równicki.

Tylko wyfatkowa nędza
chroni przed eksmisfa*

Izba T cywilna Sądu Najwyższego wyda­
ła doniosłe orzeczenie, komentujące prze
pisy ustawy o ochronie lokatorów. Sąd
Najwyższy orzekł, że osoby, ubiegające się
o oddalenie powództw eksmisyjnych wła­
ścicieli domów, wywołanej bezrobociem,
brakiem środkóvv utrzymania i t. d ., m ogą
się na nią powoływać tylko w tych wypad­
kach, gdy istniała ona już w chwili po­
wstania zaległości komornego.

Nędza wyjątkowa późniejsza nie uchyla
ujemnych skutków dla lokatora, powsta­
łych z powodu zalegania z komornem,

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
Dyżur lekarzy dnia 15 września: d zie n ­

ny: dr. Dzius, dr. Smolin i dr. Dobrowolski.

Nocny: dr. Herzberg i dr. Bielawski.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:
Straż pożarna — lei. 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08.
Lekarz dyżurny — tel. 12-48.

MSZA ŚW. NA OKRĘCIE ,,DAR
POMORZA".

W niedzielę, 17 bm. o godz. 10 odbędzie
Się na pokładzie okrętu ,,Dar Pomorza"
msza św., po odprawieniu której statek ten

wyruszy w podróż na 7 miesięczne szkolne

pływanie. Rodzice, krewni i znajomi wy­
chowanków Państwowej Szkoły Morskiej
mogą w dniu tym pożegnać odpływ'ają­
cych, życząc im wytrwałości w znojnej
Pracy.

250-LECIE ODSIECZY WIEDNIA.
Staraniem komitetu obchodu 250 roczni­

cy Odsiec-zy Wiednia odbyło się dnia 12-go

bm. o godz. 17,30 uroczyste nabożeństwo w

kościele N. M. Panny przy ul. Świętojań­
skiej, odprawione przez ks. wikarego Wy-
sieckiego. W czasie nabożeństwa przygry­
wała orkiestra reprezentacyjna Marynarki
Wojennej pod b atutą kapelm. Dulina. Po
nabożeństwie odśpiewano wspólnie hymn
,,Boże coś Polskę", poczem przez 15 minut
rozbrzmiew ały po mieści dźwięki całego
zespołu harm onijnych dzwonów.

W nabożeństwie uczestniczyli oprócz
wielkich tłumów publiczności także przed­
stawiciele władz cywilnych i wojskowych,
z komisarzem rządu mgr. Sokołem na cze­
le.

PŁYWAJĄCA WYSTAWA BELGIJSKA.
W dniach 15 i 16 września zawita do

Gdyni statek pasażerski ,,Leopoldville", n a

któ'rym jest urządzona pływająca wystawa
wyrobów przemysłu belgijskiego. Wysta­
wa ta zawinęła już do Kopenhagi, Sztok­
holmu, Helsingforsu, T allina i Rygi, a po
jednodniowym postoju dnia 14 bm. w Kłaj­
pedzie, zawita dnia 15 bm. do Gdyni, skąd

dnia 16 bm. po południu wyruszy do Oslo
w Norwegji a stamtąd z powrotem do Ant-

werpji.
Wstęp na wystawę będzie otwarty w

piątek, dnia 15bm. od godz. 14—22 a w so­
botę od godz. 10 -13 . W stęp bezpłatny.

PRZYBRZEŻNY RUCH PASAŻERSKI.
W sierpniu rb. statki pasażerskie Żeglu­

gi Polskiej ,,Gdańsk", ,,Jadwiga" i ,,Wa,nda"
przewiozły z Gdyni do portów na półwy­
spie helskim Helu i Jastarni oraz odwro­
tnie ogółem 45.710 osób, przyczem statek
,,Gdańsk" kursował przez 27 dni, a pozo­
stałe ,,Jadwiga" i ,,Wanda" — po 31 dni.

ZAMORSKIE OBROTY TOWAROWE
W SIERPNIU.

Zamorski obrót towarowy w miesiącu
sprawozdawczym wyniósł 562.903 t., wobec
598.130 t. w miesiącu ubiegłym, z czego na

przywóz przypada 79.782 t (924.657) i na

wywóz - 483.121 t. (505.665 t.)
Obrót towarowy spadł nieco w porówna­

niu z miesiącem lipcem. Ruch pasażerski
natomiast wzmógł się znacznie w porówna­
niu z lipcem, osiągając w sierpniu rekor­
dową cyfrę 6.354 osoby, wobec 3,247 osób
w miesiącu lipcu rb.

BACZNOŚĆ, LOKATORZY!
Po ostatecznem pokonaniu niezależnych

od zarządu trudności i przeszkód, zorgani­
zowane zostało stale biuro sekretarjatu Zw.
Lokatorów przy uL Szkolnej 6, parter.

Wszelkich informacyj, porad prawnych
i pomocy w sporządzeniu członkom Zwią­
zku wniosków i pism do sądu i innych
władz w sprawach lokatorskich, udziela się
w dnie powszednie od godz. 9—13 i od

15—18, a w sobotę od godz. 9—14.

Sekretarjat przyjmuje także wpłaty skła­
dek członkowskich i zgłoszenia na człon­
ków Związku.

Dnia 1 października br. odbędzie się
nadzwyczajne walne zgromadzenie Zwią­
zku, w którym uczestniczyć mogą z głosem
decydującym tylko członkowie Związku,
natomiast goście wprowadzeni przez dwóch
członków będą miłe widziani. Bliższe szcze­
góły podane będą w osobnym komunikacie.

Za Radę Zarządzającą:
J. Mess, sekretarz. M . Mistat, przew.

REZERWIŚCI!
Zarząd główny Związku Rezerwistów

uchwalił wziąć czynny udział w subskry­
bowaniu Pożyczki Narodowej oraz udzie­
lić pełnego moralnego i organizacyjnego
poparcia tej akcji, tak ważnej dla Pań­
stwa.

Od tego dnia po całej Polsce, we wszyst­
kich Kołach Związku Rezerwistów zawrza-'
ło i każdy w miarę swych możności popie-'
ra powyższą akcję, by w ten sposób przy­
czynić się do utrwalenia niepodległości go­
spodarczej Rzeczypospolitej Polskiej.

Niechaj w Gdyni oraz w obwodzie mor­
skim Związku Rezerwistów nie zabraknie

nikogo w szeregach walczących o lepsze ju­
tro Polski!

( - ) St. Majewski,
prezes i kom. obw. morskiego
Zw. Rezerwistów w Gdyni.

Liczba bezrobotnych.
Warszawa. (PAT) Według danych

statystycznych, liczba bezrobotnych, za­
rejestrowanych w Państwowych Urzę­
dach Pośredn. Pracy wynosiła w dniach
9 września br. na terenie całego pań­
stwa 201.949, co stanowi spadek w sto­
sunku do tygodnia poprzedniego o 928.

Dwaj kanclerze.

Hitler m a wielką papę
A t)ollfuss ma długą łapę.

Niedbalstwoprzyczynąśmierci
trzech najwybitniejszych autom obilistów świata

Paryż- W edług doniesień korespon­
dentów prasy francuskiej, przyczyną
obu katastrof samochodowych w Mon

zie, które przypłacili życiem Czaykow
ski, Borzacchini i Campari, była kary
godna niedbałość organizatorów wło

skiego Grand-Prix.

W miejscu, w którem,wypadki nastą-

piły, tor był oblany na dużej przestrze
ni oliwą. Mimo uwag jednego z zawod­
ników, toru nie oczyszczono. Fatalne

ześlizgnięcie wozu Campariego było
pierw szem tragicznem ostrzeżeniem

Organizatorzy nie przerwali jednakże
wyścigu, lecz zamiast o-liwę usunąć,
kazali podpisać pozostałym zawodni­
kom deklarację, że znają stan toru i że

jadą na własną odpowiedzialność!
Wkrótce potem ześlizgnął się i spłonął
wóz Czaykowskiego.

Zfazd śpiewaczy w Poznaniu.
W czasie wystawy odbędzie się w Po­

znania w dniu 17 września 1933 r. zjazd
śpiewaczy.

Uczestnikom zjazdu przysługuje 50%
zniżka kolejowa w obie strony. Zniżki te

wydają wszystkie miejscowe koła śpie­
wacze w całej Polsce.

Masowy pokaz wychowania fizycznego.
W dniu dzisiejszym odbędzie się na

miejskim stadjonie sportowym w Po­
znaniu masowy pokaz wychowania fi­
zycznego. W pokazie weźmie udział o-

koło 2.000 młodzieży, pozatem odbędzie
się pokaz sokoli z udziałem 1000 uczest­
ników, a specjalną atrakcją będą sztucz­
ne ognie i żywa mapa Polski wykonana
przez harcerzy i harcerki z udziałem
6.000 osób.

Serja zjazdóww Poznaniu
W czasie trwania zjazdu Lekarzy i

Przyrodników Polskich w ramach po­
siedzeń sekcyjnych odbędzie się cały

szereg walnych zebrań, zjazdów róż­
nych specjalnych towarzystw nauko­
wych. Na posiedzeniu sekcji leśnictwa,
której gospodarzem jest prof. dr. Rafal-

skj, odbył się I Polski Naukowy Zjazd
Leśniczy. Na zebraniu tem wygłosił od­
czyt inauguracyjny prof. dr. Józef Pa-

czoski p. t. ,,Walka o byt w lesie".
W ramach posiedzenia sekcji nauk

weterynaryjnych odbyło się III Walne
Zebranie Zrzeszenia Lekarzy Weteryna­
ryjnych Rz. P.

Na zebraniu sekcji botaniki w Za­
kładzie Botaniki Ogólnej U. P . (ul. Sło­
wackiego 4 -6) odbyło się walne zebra­
nie Polskiego Towarzystwa Botaniczne­

go. Na zebraniu dokonano wyboru
władz Towarzystwa, które pozostały w

dotychczasowym składzie z prezesem
prof. dr. W óycickim n a czele.

Wreszcie odbyło się walne zebranie

Towarzystwa Internistów Polskich w

ramach sekcji medycyny wewnętrznej,
farmakologii i patologji ogólnej.

W dniach następnych odbędą się m.

in. organizacyjne zebranie Słowiańskie­
go Związku Radjologów i Terapeutów,
zebranie konstytucyjne Słowiańskiego
Tow. Pediatrycznego oraz takież ze­
branie Słowiańskiego Towarzystwa Neu-

rologiczno - psychiatrycznego. Jako

pierwszy Słowiański Zjazd Oto-laryn­
gologiczny obraduje również zjazdowa
sekcja oto-laryngologji.

Patriotyczni Niemcy w s z ęd zie

noszą swastykę.

nawet na gębie!
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Spieszmy pod ramiona Krzyża Chrystusowego
Odpust Podniesienia św.Kriyża wPakości.

, Każdy prawy Polak i katolik przypomina
sobie z historji starożytnej, że w chwili, gdy
wojska cesarza rzymskiego Konstantyna, zała­
mywały się przed nawałą wrogów, na niebie
ukazał się znak krzyża i słowa następujące:
,,In hoc signum vincit" tzn. ,,w tym znaku zwy­
ciężysz". Wted'y też upadające ze znoju wojska
Konstantyna owionięte duchem siły Bożej od­
niosły walne zwycięstwo nad wrogiem.

W tym znaku zwyciężysz!
Pierwsi chrześcijanie zaopatrzeni w krzyż

Chrystusowy szli z głęboką wiarą w sercu, gi­
nąc rozszarpani przez dzikie bestje.

Klasztor św. Krzyża
wraz siedzibą 0 0 . Franciszkanów.

To była wiara prawdziwa!
Jakż e w obecnych czasach uczucia nasze,

wiara w zasady Mistrza z Nazaretu oziębiły
i spoganiały? I ?

Kościół katolicki wierny zasadom Chrystu­
sa Pana dla ugruntowania wiary wśród naro­
dów, zewolił na stawianie Krzyży przydroż­
nych, figur i kalwaryj.

Na terenie zachodniej Polski posiadamy jed­
ną z najpiękniejszych kalwaryj, przedstawiają­
cych nam w obrazach naturalnych działalność
Chrystusa na ziemi, w pięknym miasteczku nad-
soteckiem w Pakości (pow. mogileński).

Przed przeszło 300-tu laty dziedzice na Ry-
bitwach pod Pakością, Działyńscy, ofiarowali
teren składający się z kilkudziesięciu hektarów,
na którym ówczesny proboszcz parafji pako-
skiej ks. Kęsicki, pobudował w skromnych roz­
miarach Kalwarję pakoską. Opiekowali się nią
O. O. Franciszkanie. W okresie kulturkampfu
Niemcy w zachłanny sposób tępili polskość
i katolickość, przyczem likwidowali wszędzie
klasztory będące w posiadaniu polskich za­
konników.

W klasztorku pakoskim trwali na poste­
runku trzej O. O. Franciszkanie, ks. dr, Antoni
Galikowski, który obecnie jest we Wronkach,
śp. O. Florjan Grobelny i śp. O. Nilus Gęsiewski,

Odbudował i rozbudował Kalwarję pakoską
ks. prob. Kiełczewski, W roku 1928 odbyło
się w Pakości uroczyste poświęcenie pomnika
Serca Jezusowego z okazji 300-lecia istnienia

Kalwarji pakoskiej, w której wzięli udział: kar­
dynał i prymas polski ks. dr, Hlond, biskupi:
Radoński i Laubitz, oraz dziesiątki tysięcy wier"

nych.
Obecnie rządy nad Kalwarją pakoską spra­

wują O. O. Franciszkanie (Reformaci) z przeo­
rem Ojcem Janem Kapistranem.

Ze starej kwestami (chaty) znajdującej się
przy klasztorze św. Krzyża, powstał klasztor,
który jest siedzibą trzech ojców i trzech bra­
ciszków zakonu św. Franciszka. Główną ich

Ołtarz wielki w klasztorze św. Krzyża.

działalnością jest prąca misyjna na terenie Po­
morza, Poznańskiego i południowo-zachodniej
Kongresówki. Zasoby materjalne tego klasztor­
ku są bardzo skromne. 180 morgów piasczy-
stej ziemi daje zaledwie tyle dochodu, że nie-
starczy to nawet na pokrycie bieżących podat­

ków, Klasztorek, jak i pomieszczenie O. 0 .

Franciszkanów, jest stanowczo za maly, na

czem cierpi przedewszystkiem sprawa misyjna.
Dotychczas nie ma bowiem na terenie diecezyj
zachodnich domu rekolekcyjnego dla duchowień­
stwa, a to przecież jest jedną z najważniejszych
potrzeb dnia dzisiejszego.

Kaplica Pałac Heroda.

0 0 . Franciszkanie w Pakości mają projekt
pobudowania nowego klasztoru, na tak zwanym
Rynku Jerozolimskim, bliżej miasta, oraz odpo­
wiednio urządzonego domu rekolekcyjnego. Na
to jednak potrzeba funduszów i środków m ater­
ialnych,

A skąd one mają napływać, jeżeli dochodo­
wość majątku należącego do klasztoru pako-
skiego wogóle nie istnieje?

Czyż mamy patrzeć na to spokojnie, aby w

Polsce katolickiej nie można było stworzyć
dzieła, które ma służyć na chwałę Bogu i lu­
dziom na pożytek?

Wierzymy, że jest inaczej! Ofiarność ludu

polskiego jest powszechnie znaną. Na cele po­
żyteczne muszą się znaleźć środki! Nawet grosz
wdowi złożony na tak wzniosły cel miły będzie
Chrystusowi Panu, który swą męką odkupił
ludzkość.

Co rocznie odbywają się na Kalwarji pako­
skiej dwa wielkie odpusty: I. przypadający na

3 maja ,,Świętego Krzyża" i II. Podwyższenie
św. Krzyża w dniu 14 września. Ten ostatni

odpust, jeśli wypadnie w dzień powszedni,
zwykle zostaje przesunięty na najbliższą nie­
dzielę. Pozatem mniejsze odpusty przypadają:
na Wielki Tydzień, Wniebowstąpienie Pana

Jezusa, Wniebowzięcie Matki Boskiej, oraz

wszystkie piątki postne, zwane pospolicie ,,p iąt­
ki marcowe".

W obecnym miesiącu w niedzielę, 17 wrze­
śnia przypada wielki odpust ,,Podwyższenia św.
Krzyża", Uroczystości odpustowe rozpoczynają
się już w sobotę, 16. bm. o godz, 15.

W niedzielę 17. bm. na Górze Kalwaryjskiej
(w kościele św. Krzyża) pierwsze nabożeństwo
odbędzie się o godz. 7 rano, w kaplicy Wie­
czernika, msza św. z kazaniem o godz. 9,30,
suma z kazaniem w kościele kalwaryjskim o go­
dzinie 11,20, a po południu o godz. 15 ,,Drogi
Krzyżowe" i zakończenie ,,Te Deum" na Kal­
warji.

Komunikacja z Bydgoszczy i Torunia jest
bardzo dogodna. Można uzyskać 33% zniżki
na bilety kolejowe (wycieczkowe), a z Ino­
wrocławia do Pakości koleją lub autobusami.

Dodać należy, że na Kalwarji pakoskiej znaj­
duje się niezwykle cenna relikwia drzewa św.

Krzyża. Druga taka relikwia jest tylko w

Rzymie.
Na odpust Podwyższenia św. Krzyża dnia 16

i 17 bm. winny wyruszać ze wszystkich stron

Pomorza, Poznańskiego i Kongresówki kompanje
pątnicze, aby w tych ciężkich czasach kryzysu
gospodarczego, uprosić Boga o lepsze jutro dla

wszystkich warstw narodu polskiego i naszej
kochanej Ojczyzny.

A zatem wszyscy śpieszmy pod ramiona

Chrystusa rozpiętego na Krzyżu na Kalwarji
pakoskiej! K, K.

Inwalidzi woienni podpisufa
pożyczka-

Warszawa, (tel. wł.) Prezydjum Wy­
działu Wykonawczego Zarządu Głów­
nego Zw. Inwalidów Wojennych na po­
siedzeniu, odbytem wczoraj uchwaliło

wyasygnować 5000 zł na zakupienie o-

bligacyj pożyczki wewnętrznej. Równo­
cześnie członkowie prezydjum w liczbie

pięciu osób zgłosili akces do subskryp­
cji na sumę 500 zł każdy.

Pozatem postanowiono odnieść się z

apelem do wszystkich pracowników 880
oddziałów Zw. Inwalidów Wojennych,
aby również wzięli udział w subskrypcji.

W tych dniach odbyło się zebranie

kieleckiego koła powiatowego związku,
na którem jednomyślnie uchwalono

wziąć udział w subskrypcji pożyczki.

Kolonja akademicka w stolicy nie

m oże znaleźć nabywców.
Warszawa, (Tel. wł.) Warszaw ska

kolonja akademicka już po raz drugi
została wystawiona na licytację. I tym
razem bez skutku, gdyż nie było nabyw­
cy. Pierwsza rozpoczynała się od sumy
9 milj. 5Q9 tys. zł Obecnie cena sprze­
dażna wynosiła G miljonów 200 tys. zł.

Kolonja akademicka została zbudowana
kosztem 10 miljonów 200 tys. zł. Pienię­
dzy pożyczył Bank Gospodarstwa Kra­
jowego, który obecnie wystawia kol onją
na licytację.. Wobec tego licytacja zo­
stała przełożona na inny termin.

Zakonnicy z O. prezorem Janem Kapistranem (z lewej strony), fotografem p. Ryszkowskim
i naszym red. Kobierskim.

Niezwykły aparat.
Stwierdza śmierć iudzi z ich fotografii. - Ułatwia poszu­

kiwanie krewnych. - Fala ,,Z". - Zginął, czy zaginął?
Wielkie wrażenie wśród sfer naukowych

Londynu wywarł wynalazek jakiegoś
nieznanego bliżej uczonego niemieckie­
go, demonstrowany na terenie Londy­
nu przez niejakiego Shrapnell-Smitha.
Wynaleziony przez tajemniczego uczo­

nego aparat, ma podobno tę własność,
że potrafi z fotografji ,,odgadywać" czy
osoba sfotografowana żyje czy też u-

marła.

Teorja, na której oparty został wyna­
lazek polega na tem, że mózg ludzki

jest m ałą ,,radiostacją", wysyłającą
specjalny gatunek fal. Te fale, nazwane

przez niemieckiego uczonego falami

,,Z", płynąć mają rzekomo z ,,radi'o­
stacji" fotografowanego i wnikać rów­
nież w fotografję. Dostają się tam pod­
czas dokonywania zdjęcia. Fale ,,Z"
emanują z fotografji tak długo, póki o-

Isoba sfotografowana żyje, razem z jej
Iśmiercią ulatniają się z fotografji, któ-
'

ra z tą chwilą staje się martwym pa­
pierowym przedmiotem. To jest wła­
śnie najbardziej sensacyjne i najbar­
dziej fantastyczne. Jeszcze, gdyby do­
tyczyło to kliszy, ale odbitki fotogra­
ficznej...

Aparat niemieckiego uczonego poz­
wala ustalić, czy fotografia nasycona
jest jeszcze falami ,,Z" osoby sfotogra-

fowanej, czy też fale te już ,,wywie­
trzały".

Zastępca niemieckiego wynalazku na

Londyn p. Smith zademo'nstrował nie­
zwykły aparat w redakcji ,,Daily Ex-

pressu" . Na seansie tym przedstawio­
no p. Smithowi osiem fotografji, z któ­
rych cztery wyobrażały osoby nieży­
jące. Aparat wydał w sześciu wypad­
kach opinję zgodną z prawdą. Jedną
osobę żyjącą uznał za umarłą, a co do

jednej osoby, która popełniła samobój­
stwo nie umiał odpowiedzieć, niereagu-
jąc zupełnie na podsuwaną mu przed
obiektyw fotografję.

Niezwykłym wynalazkiem zaintere­
sowano się w Londynie ogromnie. O ile

okazałby on istotnie te własności, o

których była tu przed chwilą mowa,
to znaczenie jego byłoby naprawdę
wprost nieocenione. Aparat ten w

pierwszym rzędzie mieć może- ogromne
znaczenie dla osób. które 'n. p. poszu­
kują zaginionych krewnych.

Niezwykły wynalazek oddać też mo­
że na wypadek wojny kolosalne usłu­
gi. Zaginął, czy zginął. Tajem nicze za­
ginięcia żołnierzy zostaną wyjaśnione.
Płaczące po zgonie męża żony mogą zo­
stać pocieszone, łudzące się nadzieją
powrotu męża, nie będą daremnie wy­
czekiwały.

Oto rragment nowego mostu przez Wisłę.
Kolos ten ma być wykończony podobno jeszcze
w tym roku. Obecnie zakłada się na nim linję
tramwajową i sypie się dojazd do niego.

Nowy most przez Wisłę
w Toruniu.
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W zwierciadle prasy.

PolsKa a ustrój sowiecki
Niedawne odwiedziny znanego i wy­

bitnego polityka sowieckiego Karola

Radka w Polsce orazjego artykuł umie­
szczony w prorządowej ,,Gazecie Pol­
skiej11na tem at stosunków polsko-so­
wieckich, jest w dalszym ciągu przed­
miotem rozważań politycznych w

prasie.
Z warszawskiego ,,Kurjera Poranne­

go'1dowiadujemy się, że p. Radek wy­
jeżdżając z Polski, m iał wyrazić żal, iż

nie zaprowadziliśmy u siebie ustroju
sowieckiego.

Niejako w odpowiedzi p. Radkowi

pisze ,,Kurjer Poranny" na ten temat

tak:

,,Nie jest do pomyślenia szczęście
społeczeństwa, złożonego z uciśnio­
nych, zmaltretowanych i duchowo zła­
manych jednostek. Nie ostoi się też
eksperyment ustrojowy, oparty na za­
przeczeniu indywidualności ludzkiej w

imię zaspokojenia indywidualności ma­
szyny.

Oto dlaczego, bez poczucia zażenowa­
n ia i niższości, jesteśmy demokratami,
odrzucając ustrój sowiecki i koncepcje
technokratyczne. Cóż to znaczy dzi

siaj: jesteśmy demokratami. Znaczy
to, że nie chcemy iść drogą gwałtu nad i
duszą naszego obywatela. Że chcemy
godzić jego indywidualność z intere
sem społecznym i narodowym, lecz nie

pragniemy jej ani zaprzeczać ani nisz­
czyć.

Co więcej, dalecy od pasji proroko­
wania mamy jednak głęboką pewność,
że rezultatem wszystkich innych eks­
perymentów ustrojowych będzie w re­
zultacie powrót do tego kamienia filo­
zoficznego życia zbiorowego, powrót do
człowieka''.

Jeżeli p. Radek uprawia propagandę
na rzecz ustroju sowieckiego, nawet w

Polsce, to wcale się temu nie dziwimy,
zważywszy, że jako delegat Rosji bol­
szewickiej m a on specjalne ku temu

pełnomocnictwa. *

Co zaś do wynurzeń ,,Kurjera Poran­
nego" na temat ,,uciśnionych i zmaltre­
towanych jednostek" oraz ,,powrotu do

człowieka", to słowa jego są istotnie

piękne i rozczulające, chodzi tylko o to,

ażeby one miały zastosowanie w prak­
tyce.

Nie wystarczy powiedzenie, że Polska

nie chce i nie może przyjąć ustroju so­
wieckiego; w ślad za słowami muszą

iść czyny.

Nowe obciążenie rolnictwa.
W związku z zapowiedzianym ,,fun­

duszem interwencyjnym", o którym
już pisaliśmy, pisze ,,Ludowiec Wiel­
kopolski", że ma on być pobierany w

formie:

,,a) dodatku do p od atku gruntowego
w wysokości 10 procent, przyczem nie­
które województwa na Kresach Wscho­
dni-ch byłyby od obowiązku płacenia
zwolnione;

b) opłat ubojowych, które wynosić
m ają 3 zł od sztuki bydła rogatego,
50 gr od cielęcia, 1.50 zł od sztuki nie­
rogacizny;

c) dodatku do podatku przemysłowe­
go od obrotu w wysokości 10 prooent
dla płatników I do V grupy włącznie.
W dodatku podatek ten będzie płaco­
ny nie na ,,interwencje'* , któreby na­
stąpiły, lecz na zwrot już wydatkowa­
nych j.interwencyj".

Wspomniane pismo zauważa, że

wszelka akcja interwencyjna musi za­
wieść, jeżeli jej nie poprzedzi radykal­
na obniżka cen przemysłowych oraz da-

lekoidąca oszczędność wydatków pań­
stwowych i samorządowych.

Tzw. fundusz interwencyjny dotknie

znów do żywego ludność rolniczą a

nadto spowoduje podwyżkę cen na nie­
które artykuły pierwszej potrzeby.

Tratwy i len a kryzys.
W prorządowym ,,Kurjerze Wileń­

skim" rozpisał się niejaki p. Nagurski
o kryzysie gospodarczym i takie kreśli
m. in. uwa-gi:

,,Kryzys kończy się. Nie jest to już
tylko teoretyczne twierdzenie Instytu­
tu badania cen i konjunktur. Przed

paru tygodniami widziałem, jak nasze-

mi drogami wodnemi: Niemnem i Szcza-

rą, Czarną Hańczą — aż hen przez ka­
nał Augustowski ku Narwi i Wiśle —

ciągną długie rzędy tratew. Płynie bu­
dulec, papierówka, kopalniaki, podkła­
dy kolejowe. Zarabia ludność przy­
brzeżna na spławianiu i holowaniu tra­
tew. Przed rokiem i przed dwoma la­
ty na tych arteriach wodnych było pu­
sto i cicho.

Kryzys kończy się. Zakupy lnu na

Wileńszczyźnie wy-czerpaly dotychcza­
sowe zapasy tego surowca. Wprawdzie

było go niewiele, gdyż w roku poprze­
dnim zasiew lnu zmniejszył się, zna­
cznie, niemniej od kilku łat nie noto­
wano już wyzbycia się zapasów. Jest
to pierwszy i najważniejszy krok do

powrotu równowagi gospodarczej'*.
Bardzo to ładnie, że tratwy ruszyły

znów na rzekach po-lskich i że zapo­
trzebowanie na len znacznie się ,wzmo­
gło, atoli te dwa drobne fakty nie mo­
gą być dowodem końca kryxysn, który
całemu społeczeństwu daje się dotkli­
wie we znaki. Naszem zdaniem dużo

jeszcze wody upłynie w Wiśle, zanim

kryzys się skończy; wysiłki czynników
miarodajnych powinny iść przede­
wszystkiem w kierunku zwalczenia

klęski bezrobocia, które jest dziś naj­
większą bolączką społeczeństw'a. Gdy
to nastąpi, będziemy mogli mówić o

końcu kryzysu.

Czyiby nowy kurs?
Ciekawą notatkę znajdujemy W

,,Kurjerze Lwowskim":

,,Z różnych stron kraju napływają*
wiadomości, że władze administracyj-
ne i podatkowe zmieniły sposób postę­
powania wobec ludności w iejskiej. -

Egzekutorzy podatkowi rzadziej^ poja­
wiają się na wsiach. Starostowie chę­
tnie udzielają zezwoleń na odbywanie
wieców i zgromadzeń, a na w ielu w ie­
cach niema policji. Władze mają na­
dzieję, że nowy ten kurs przyczyni się
do uspokojenia umysłów'*.

Nie wiemy, czy istotnie zainicjowa­
no nowy kurs polityczny w stosunku

do wsi, bądź co bądź wiadomości po­
wyższe przyjąć należy z pełnem zado­
woleniem. Najbliższa przyszłość okaże,

czy są to tylko sporadyczne wypadki,
czy też zanosi się naprawdę na zmianę
kursu politycznego. F*

Smutny los zdrajcy
Piękna Arabka obałamuciła hiszpańskiego oficera.

W schronisku publicznem w Mek­
syku zmarł niedawno z wyczerpania i

głodu pewien nieznany człowiek, o ce­
rze spalonej od słońca, liczący około 45
lat, którego życie obfitowało w niepraw­
dopodobne przygody. — Jemu to za­
wdzięczał hiszpański generał Milian

d'Astray swoją klęskę w czasie wojny w

Marokku hiszpańskiem przeciw Abd-el-
Krimowi.

Nazwisko zmarłego nie jest dokładnie
znane. Używał przeważnie nazwiska De
Los Almos. Niewiadomo również, jakiej
był narodowości. W Marokku był Ar-

gentyńczykiem, w Nowym Jorku, gdzie
później przebywał, był Włochem. Z brat­
ku środków do życia wyemigrował do

Meksyku, a ponieważ nie mógł znaleźć

pracy, wstąpił do hiszpańskiej Legji cu­
dzoziemskiej. Tam walczył pod genera­
łem Milianem d'Astray przeciw Abd-el-
Krimowi i zdobył nawet szarżę wojsko­
wą i odznaczenia.

Pewnego dnia, gdy się znajdował na

wysuniętej placówce, zbliżyły się do

niego dwie kobiety arabskie: stara i
młoda. — Ta młoda Arabka była tak

piękna, że zdołała uwieść De Los Almo-
sa. Nakłoniła go w końcu, że pewnej no­
cy uciekł z Legji cudzoziemskiej Arabka

zaprowadziła go do Fezu, gdzie ułatwiła
mu spotkanie z jednym z wodzów ka-

byłskich. W odzowi tem u zdradził Los
Almos wszystkie tajemnice pozycji Le­
gji cudzoziemskiej w Monte A rm ii. O-

trzymał za to dużą sumę złota. — Wy­
nikiem tej zdrady była klęska generała
Miliana d'Astray. Generał wyznaczył
wówczas nagrodę 10.000 pesetów za

schwytanie De Los Ałmpsa.
Ze złotem uciekł De Los Almos z Ka-

bylji przez północne Marokko, gdzie ban­
dyci ograbili go ze złota. U mierając z

pragnienia i głodu dostał się wkońcu do

Kairu, a stamtąd do Stanów Zjednoczo­
nych jako palacz okrętowy. Po licznych
przygodach zamieszkał w Nowym Jor­
ku, gdzie pracował jako pomywacz w

restauracjach. Ponieważ nie mógł tam

wyżyć, konsulat meksykański ułatwił
mu powrót do Meksyku. Tam umarł z

głodu i wyczerpania.

Uniwersytet katolicki w Lublinie

otrzymał pełnie praw.
Warszawa. (Tel. wł.) Jak się dowia­

dujemy, katolicki uniwersytet w Lu­
blinie uzyskał obecnie prawa państwo­
we na podstawie ustawy o nowym u-

stroju szkół akademickich. W związku
z tem uniwersytet obecnie posiada pra­
wo nadawania stopni naukowych a

mianowicie tytułu magistra i doktora
oraz prawo zorganizowania wydziału
studjów humanistycznych.

Królowie bije sie.

Przypominacie sobie, drodzy czytelnicy, nasz

ostatni artykuł o cyganach? Donosiliśmy w nim

m. im, że mają oni kilku królów, którzy
między sobą zawzięcie się zwalczają. Bo jeden
obóz uznaje zwierzchnictwo tego króla, inny zaś

poddaje się rozkazom innego władcy.

Otóż do Lwowa zjechali ostatnio dwaj tacy
królowie ze swoimi drużynami i rozbili obozy
na przedmieściach miasta. N aturalnie gdy dwaj
rywalę znaleźli się o miedzę od siebie, nie
obeszło się bez tarć i to dosyć gwałtownych.
Wojna ta toczy się nietylko na kije i rewolwery,
lecz obaj monarchowie walczą także tak

podłą bronią jak... denuncjacja! Mianowicie

jeden orszak królewski szpieguje drugi orszak

i donosi policji o każdej kradzieży czy oszukań-

stwie lub innem szelmostwie, jakiego się do­
puszczą dworzanie drugiego króla, czy nawet

król sam. Bo niejednokrotnie królowie biorą
czynny udział w łupieskich wyprawach swych
poddanych. I tak niedawno król Mateusz Kwiek

oskarżył swego rywala Franciszka Kwieka, że

tenże własnoręcznie jakiemuś przedmieszczani-
nowi wykradł parę kur z kurnika. Jego kró­
lewska wysokość Franciszek Kwiek, rewanżu­
jąc się za ten donos, napadł Mateusza Kwieka

w jego obozie i sprał go tak gruntownie, że

poddani swego króla wcale poznać nie mogli.
Ta rywalizacja królów cygańskich (ogółem

sześciu Kwieków podszywa się pod tę godność)
sprawia policji i sądom dużo kłopotu. Wyszło
zatem rozporządzenie, że gdy we Lwowie bawi

jeden król Kwiek, to drugiemu nie wolno rów­
nocześnie rozbijać w mieście namiotów. Tu dla

informacji dodajemy, że największym autoryte­
tem cieszy się między cyganami król Mateusz

Kwiek, któremu podlega podobno przeszło sto

cygańskich obozów, co stanowiłoby już potęgę
nielada. Ten to Kwiek wydał niedawno mani­
fest do swoich wiernych poddanych, w którym
przestrzega ich przed różnymi uzurpatorami
władzy królewskiej, którą to władzę on sam

tylko z łaski Bożej reprezentuje i wszystkie
złączone z nią funkcje wykonywać ma prawo.

Powyżej podajemy portret tego mocarza

wraz z pieczęcią, jaką się on pod swoimi edyk-
tami posługuje.

PRAWA RĘKA.
Ojciec ucznia zgłasza się do prokurenta

firmy.
— Mój panie! pan uderzył mego syna!

To sobie wypraszam! To mógłby uczynić
najwyżej sam pan dyrektor!

~ Ależ panie Wolski, ja jestem właśnie

prawą ręką dyrektora!

Drobne wiadomości.
— Osławiony prześladowca katolicyzmu

w Meksyku, b. prezydent Calles dotknięty
straszną chorobą trądu i opuszczony przez
krewnych i przyjaciół, znalazł gościnę w

szpitalu, będącym pod zarządem OO. Je­
zuitów.

— Dyrektor kliniki chorób nerwowych
uniwersytetu w Gryiji, prof. Edmund For­
ster odebrał sobie życie wystrzałem z re­
wolweru. .

— Znamienny testament. Z m arła w Ży­
rardowie Zofja Krajewska cały swój mają­
tek zapisała na rzecz Poczto'wej Kasy
Oszczędności.

— Na ogólnopolskim zjeździć piwowa­
rów w Łodzi browary bydgoskie reprezen­
tował dyr. Czajkowski.

— Starszego sekretarza sądu okręgowe­
go we Lwowie, Szawaluka, aresztowano za

sprzeniewierzenie depozytów sądowych.
— Pruski minister spraw wewnętrznych

polecił odebrać żydom również kolektury
loteryjne.

— Prezydent Austrji nadał generałowi
Wieniawie-Dlugószewskiemu złotą odzna­
kę a tureckiemu pułkownikowi Cevdet Bej
srebrną honorową gwiazdę.

— Rząd boliwijski postanowił przyznać
żydowskim lekarzom dentystom z Niemiec

szczególne ułatwienia emigracyjne.

Nazwa stacji, której nikt wymówić nie potrafi

W numerze 192 ,,Dziennika Bydgoskie­
go'* na stronie 3-ej podaliśmy kilka nazw

miejscowości walijskich, których wymowa
jest wręcz niemożliwą dla wszystkich cu­
dzoziemców. Powyżej po-dajemy zdjęcie
nazwy stacji kolejowej w Walji, składają­
cej się z 40 spółgłosek i 18 samogłosek.
Nasz korespondent londyński od 20 już lat

przy każdorazowem spotkaniu W alijczyka
prosi o pouczenie, jak należy ten dziwoląg
językowy wymawiać, — lecz dotychczas
nie zdołał wymowy tej opanować na tyle,
aby mógł nam służyć wyjaśnieniem . Cieka-

we, że ani władze administracyjne Wiel­
kiej Brytanji, ani angielska linja kolejowa
,,L. M. S .", która obsługuje Walję, nie po­
myślały nad tem, aby nazwę stacji skrócić
o tyle, by podróżni do tego uroczego za­
kątka walijskiego przy zakupie biletów nie

byli zmuszeni do przedkładania w kasie

biletowej kartki wskazującej taki ot cel

podróży:

,,LLANFAIRPWLLGWYNGYLLGOGERY-
CHWYRNDROBWLLLLANTYSILIOGOGO-

GOCH**,.
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Z Kujaw Zachodnich.
JmoroioctffliP'

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 14 na 15
bm. p. dr. WoyCiechowski.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Orłem".
Pogotowie ratunkowe (dniem) tek 417,

(nocą) tel. 276.

Pogotowie pożarnicze teL 618.

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie
od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
18,30 do 19,30.

REPERTUAR KIN:
Pałac: ,,Lokomotywa 2329".
Kino X: ,,Congorila". t

Z żałobnej karty. Dnia 11 bm. zmarł jeden
z najstarszych mistrzów piekarskich w Inowroc­
ławiu śp. Jan Wybrański, liczący 71 lat. Zmar­
ły do ostatnich tygodni czul się dobrze, aż na­
gle w niedzielę 10 bm. zasłabł i pomimo po­
mocy lekarskiej opuścił ten padół łez i płaczu,
Cech piekarski stracił dzielnego i wzorowego
członka, a miasto prawego obywatela. R. i. p.

Najlepszym skaciarzem Inowrocławia jest
— jak wykazał konkurs gry w skata — p. An­
toni Jędrzejczak, który wszystkie partje roze­
grał zwycięsko. Został też p. Jędrzejczak mi­
strzem skatowym. Drugie miejsce zajął p. M.
Hoffmann, trzecie p. Kaźmierczak, czwarte p.
Jan Jędrzejczak, piąte p. Śmierniak.

Rodzice, pamiętajcie o zdrowiu swych dzieci.
Szkarlatyna i dyfterja dziesiątkuje naszą mło­
dzież szkolną z roku na rok coraz więcej. Na­
leży zatem poddać dzieci szczepieniu przeciwko
błonicy i płonicy. Szczepienia te są nieszkodli­
we i chronią dziecko na całe życie od tych
strasznych chorób. Szczepienie jest bezpłatne
i odbędzie się w szkole. Rodzice winny dać

swym dzieciom na piśmie zezwolenie na szcze­
pienie ochronne.

Alarm obrony przeciwlotniczej
i przeciwgazowej w Inowrocławiu.

W związku z odbywającemi się manewrami

jesiennemi na terenie Pałuk i Kujaw zachodnich
zóstał ogłoszony w Inowrocławiu stan pogoto­
wia obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej,
który trwał od 9 bm. godz. 12 do 12 bm. Przez

trzy noce z rzędu miasto zalegały ciemności

egipskie. Latarnie były pomalowane na czar­
no, a szyby w oknach pozalepiano paierowemi
paskami.

W niedzielę 10 bm. wieczorem urządzono
niespodziewanie alarm lotniczy. Wspaniale o-

świetlony Inowrocław nagle pogrążony został
w ciemnościach. Rzucane petardy i bomby łza­
wiące imitowały wybuchy bomb lotniczo-gazo-
wych. Centrum miasta było zasnute ciemnemi

kłębami nieprzyjemnego dymu. Krążące w prze­
stworzach samoloty wojskowe warkotem swych
silników sprawiały wrażenie, jakoby nieznany
wróg gotował zgubę ludności inowrocławskiej.

To wszystko, co się słyszało i widziało pod­
czas tego aiarmu, to była tylko słaba imitacja
grozy przyszłej wojny. Naturalnie ludność nie
wiedziała w niejednym wypadku, co należy w

takich wypadkach czynić. J e st to dowód, że na

tera polu jesteśmy jeszcze w okresie ząbko-

Kino Ziemowit: ,,Serca na rozdrożu".
Kradzież. W ub. tygodniu w nocy zakradli

się rabusie do warsztatu ślusarskiego p. T. We

sołowskiego przy ul. Rybackiej i skradli narzę­
dzia, części rowerowe i inne rzeczy wartości
około 400 zł.

RACICE, pow, mogileński. W polskie ręce,
P. Dobrzyński ze Sławska Małego nabył od

wdowy po Hermanie Mullerze gospodarstwo
112-morgowe. P. Dobrzyński przyczynił się do

wykupu z rąk niemieckich najładniejszego go­
spodarstwa w ,w iosce. Zasyłamy mu staropol­
skie ,,Szczęść Boże" w pracy na roli.

Cała rodzina zatruta grzybami.
W Pieckach (pow. mogileński) zatruła się po

spożyciu grzybów cała rodzina Stanisława Mi­
chalskiego.

Dnia 6 bm. rolnik St. Michalski udał się
wraz z żoną do lasu Wróble, gdzie nazbierali

grzybów, które po przybyciu do domu jego żo­
na przyrządziła na kolację. Po spożyciu kolacji
cała rodzina zachorowała.

Pomimo natychmiastowego ratunku lekar­
skiego i zastosowania wszelkich środków przez
dr. Hofmańskiego z Kruszwicy, nie zdołano u-

ratować syna Michalskiego Zdzisława, lat 9,
który zmarł 9 bm. oraz córki Wandy, lat 17,
która w ciężkich bólach skonała. Żona Michal­
skiego zaś walczy ze śmiercią. Resztę człon­
ków rodziny zdołano uratować.

i otwarcia lotniska w Inowrocławiu.
Komitet wykonawczy, kierujący pracami

przygotowawczemi nad uroczystością związaną
z poświęceniem i otwarciem lotniska w Ino­
wrocławiu czyni wszelkie starania, aby uroczy­
stości w dniu 23 bm., a przedewszystkiem w

niedzielę 24 bm. odbyły się jak najwspanialej.
Spodziewać się należy olbrzymiego napływu

uczestników ze wszystkich stron Polski, ponie­
waż uroczystość ma być równocześnie manife­
stacją obronności granic zachodnich naszego
państwa.

Uczestnicy uroczystości zobaczą piękne sa­
moloty w liczbie około 40 do 50 ze wszystkich
stron Polski, które w godzinach popołudnio­
wych urządzą pokazy dla szerszego społeczeń­
stwa.

Poszczególne komisje uroczystościowe pra­
cują nad realizacją poszczególnych punktów
programu. Dla odróżnienia komisji na lotnisku
nosić będą członkowie specjalne przepaski żół-
to-białe z odpowiedniemi napisami, gdy człon­
kowie komitetu wykonawczego żółto-białe ro­
zety.

W dniu uroczystości rozdawane zostaną u-

lotki, zawierające program uroczystości oraz

wskazówki dla uczestników miejscowych i po-

zamiejscowych, między innemi poszczególne ko­
misje oraz odznaki rozpoznawcze, dane co do

przyjazdów kolejowych, osiąganiu ulg kolejo­
wych, kwater itp.

Począwszy od 23 bm. godz. 9 rano otwarte

zostaną biura informacyjne na dworcu kolejo­
wym oraz w lokalu p. Józefa Pankau'a (Grand-
Cafe) przy ul. Królowej Jadwigi 26 (telefon 548)
gdzie udzielać się będzie informacyj co do
kwater.

Na lotnisku ustawione zostaną megafony w

kilku miejscach oraz bufety. W czasie nabo­
żeństwa polowego wystąpią złączone chóry
wraz z orkiestrą w liczbie 200 osób, mianowi­
cie dwa chóry parafjalne parafji Matki Boskiej
oraz Tow. śpiewu ,,Chopin" pod batutą dyry­
genta Ciesielskiego.

Komitet wykonawczy informować będzie spo­
łeczeństwo o dalszych pracach nad uroczysto­
ściami, związanemi z poświęceniem i otwarciem
lotniska w Inowrocławiu, nie wątpiąc, że w

tych uroczystościach weźmie udział całe społe­
czeństwo, aby zadokumentować, że nietylko ko­
cha lotnictwo, lecz że chce je mieć silne i po­
tężne, gdyż ono tylko może obronić granice na­
szej Rzeczypospolitej.

Grudziądz.
Apteki dyżurne: ,,Pod Gwiazdą” i ,,Pod Ko­

roną".
REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Syn dżungli".
Gryf: ,,Miłość wśród śniegów'*.
Orzeł: ,,Mocny człowiek" i ,,Niebezpieczna

gra".
Teatr Miejski. W sobotę, dnia 16 bm. go­

ścinny występ teatru toruńskiego — ,,Znak na

drzwiach". Początek przedstawienia o g. 8,30.
Nabożeństwo żałobne za dusze śp. Żwirki

I Wigury. Komitet miejski L. O. P. P- w Gru­
dziądzu zawiadamia niniejszem, że z okazji rocz­
nicy śmierci ś. p. kpt. Żwirki i inż. Wigury od­
będzie się w sobotę, dnia 16 bm. o godz. 10.
msza św. w kościele farnym za tragicznie zmar­
łych bohaterów polskich.

Rezolucja. Urzędnicy miasta Grudziądza
i przedsiębiorstw miejskich na zebraniu w dniu
12 września br. uchwalili jednogłośnie zasub-

skrybować pożyczkę narodową w wysokości
50 do 75% poborów jednomiesięcznych, w za­
leżności od wysokości uposażenia.

Zaginął 12-letni chłopiec. Dnia 6 bm. wyda­
lił się z domu rodzicielskiego 12-letni Alfons
Reimus i dotąd nie wrócił. Chłopiec ubrany był
w karotową bluzeczkę w paski, wełnianą gra­
natową kamizelkę, aksamitne spodnie i buciki

gimnastyczne. Zrozpaczeni rodzice przypuszcza­
ją, że chłopcu mogło się wydarzyć jakieś nie­
szczęście i proszą wszystkich którzyby mogli
udzielić jakichkolwiek informacyj o doniesie­
nie im pod adresem: Reimus, Grudziądz, ul.

Młyńska 6.
Pielgrzymka narodowa do Gniewu i Piasecz­

na. Komitet 250-Ietniej rocznicy odsieczy wie­
deńskiej urządza w niedzielę, dnia 17 bm. wy­
cieczkę narodową do Gniewu na odsłonięcie
pierwszego pomnika na Pomorzu ku czci i na

chwałę króla-bohatera , Jana III. Sobieskiego,

który swój młody wiek spędził na Pomorzu, b ę­
dąc starostą w Gniewie, On to odnowił zamek

pokrzyżacki i w nim zamieszkał. Tam też sta­
nie pomnik jego. Komitet wykonawczy apeluje
do wszystkich organizacyj, aby wraz z sztanda­
rami wzięły udział w tej wycieczce narodowej.
Cena przejazdu w obie strony wynosi 1,50 zł
dla dorosłych oraz 80 groszy dla dzieci poniżej
lat 14. Odjazd z Grudziądza nastąpi o godz. 7
rano z przystani Vistuli parostatkiem luksuso­
wym ,,Bajka",

10,000 zł nagrody. Na murach miasta poja­
wiły się afisze podające, że ktokolwiek rozwik­
łałby tajemnicę ,,Znaku na drzwiach", otrzyma
10.000 zł nagrody. Wszelkie informacje oraz

wiadomości należy składać do międzynarodo­
wego biura detektywów w Teatrze Miejskim w

Grudziądzu.
Obiecująca córka. W domu przy ul. Cheł­

mińskiej 73 mieszka urzędnik kolejowy (wdo­
wiec) wraz z trzema nieletniemi dziećmi. Naj­
starsza córka (Helena) liczy lat 17 i objęła za­
rząd domu po śmierci matki. W poniedziałek
ulotniła się córka w niewiadomym kierunku, za­
bierając ,,na pamiątkę" 700 zł, które sobie bied­
ny urzędnik oszczędził na szarą godzinę. Po­
licja ujęła złodziejkę i do czasu wyświetlenia
sprawy zatrzymała w areszcie policyjnym.

Wystawa psychiatryczna
w Kościanie.

W dniu 12 września br. nastąpiło otwarcie
wystawy psychiatrycznej w Kościanie jako od­
dział wystawy Przyroda, Zdrowie i Opieka Spo­
łeczna w Poznaniu. W wystawie tej biorą u-

dział przedewszystkiem zakłady psychiatryczne
Samorządu Poznańskiego w Kościanie, Dziekan­
ce, Owińskach oraz lecznica dla alkoholików
w Gościejewie.

W dziale lecznictwa psychiatrycznego wysta­
wiają ponadto swoje urządzenia prawie wszyst­
kie instytucje psychiatryczne Polski: Zakłady
w Kobierzynie pod Krakowem, w Rybniku i Lu­
blińcu na Górnym Śląsku, w Chełmie Lubelskim,
w Cboroszczy pod Białymstokiem, w Wiłnie

i Warcie pod Łodzią.
Objektem wystawy jest cały zakład psychia­

tryczny w Kościanie ze wszystkiemi swojemi
urządzeniami, które obrazować będą publiczno
ści najbardziej nowoczesne psychjatryczne urzą­
dzenia szpitalne i metody leczenia chorób psy­
chicznych i nerwowych. Zakład psychjatryczny
w Kościanie wystawia ponadto nadzwyczaj in­
teresujący dział chorób psychicznych i ich

przyczyn, hygjeny psychicznej, charakterologji
i historji lecznictwa psychiatrycznego oraz

wspólnie z przychodnią przeciwalkoholową ks.

Gałdyńskiego w Poznaniu, dział alkohologji.

ZMARLI:
Ś. p. ksiądz profesor Tymoteusz Zoch,

w Poznaniu.
Ś. p. dr. J an Krzyżanowski, b. referen­

darz prokurator.ji generalnej, w Poznaniu.

J fKogilmo.
Pruska arogancja. Podczas postoju kom-

panji administracyjnej 70 p. p. w Pleszewie w

pobliskiem Kwieciszewie brał wodę do kuchni

szeregowiec Marciniak z zagrody Niemki Berty
Bloch, wdowy. Wyraziła się ona do Marcinia­
ka z iście pruską bezczelnością: ,,Die polni-:
schen Schweine nehmen das ganze Wasser aus

dem Hofe" (Te polskie świnie zabiorą wszystką
wodę z podwórza). Sprawę skierowano do sądu
grodzkiego w Trzemesznie.

Pożar. W ub. piątek w zabudowaniach p.
Rombaka w Palędziu Dolnem powstał z nie-

wyjaśnionej dotąd przyczyny pożar, który o-

garnąt w mgnieniu oka całą piekarnię. Pożar
zdołano zlokalizować i uchronić od zagłady
dalsze zabudowania.

Żona kwasem solnym wypaliła mężowi oczy.
W rodzinie Andrzeja Chojnackiego, bezrobot-i

nego, w Siedluchnie pod Mogilnem miało miej­
sce tragiczne zajście. Pomiędzy małżonkami
Ch. od dłuższego czasu zachodziły poważne nie-^

porozumienia tak, że żona Chojnackiego zaopai
trzyła się w kwas solny, a w chwili kiedy mąż
wszczął awanturę, chwyciła butelkę z kwasem
solnym i wylała mu wprost w twarz. Ch. prócz
silnego poparzenia twarzy stracił zupełnie
wzrok. Z pierwszą pomocą poparzonemu po­
śpieszył lekarz ze Strzelna, poczem Ch. odwie­
ziony został do kliniki ocznej dr. Kaczkowskie-:

go w Inowrocławiu. Okrutną żonę czeka zasłu-
żona kara.

Kradzież roweru. P. Hęś ze Szczepankowa
pozostawił swój rower na chwilę bez opieki
w sąsiedniej wiosce Mokre. Kiedy powrócił,
roweru już nie było. Sprawcy nie ujęto.

Kino ,,Polonja" wyświetla w piątek, sobotę
i niedzielę film p. t. ,,Niepotrzebna".

Ze sportu. Ub. niedzieli rozegrano na stad-:

jonie miejskim półfinałowe zawody o mistrzo-
stwo kl. C pomiędzy K. S. ,,Brda” Bydgoszcz
a N. K. S. ,,Czarni" Nakło. Zawody przyniosły
zupełnie niespodziewanie wynik remisowy 2:2

(L0).
Inspektor kontroli skarbowej podaje do wia­

domości, że wobec reorganizacji kontroli skar­
bowej, agendy inspektora kontroli skarbowej w

Nakle zostały z dniem 10 bm. zlikwidowane
i przeniesione do Wyrzyska. Korespondencję
należy kierować pod adresem: Rejon Kontroli

Skarbowej Wyrzysk. Zezwolenia na jednodo­
bową sprzedaż napojów alkoholowych wydawać
się będzie w soboty w kancelarji dotychczaso­
wej Inspektora Kontroli Skarbowej w

'

Nakle,
ul. Ks. Skargi 2 od godz. 15 do 17. Przedsię­
biorstwa handlowe winny wszelkie podania
i korespondencję kierować wprost do Urzędu
Skarbowego Akcyz i Monopoli Państw, w Byd­
goszczy, ul. Jagiellońska.

GRUCZNO. Kurkowe Bractwo Strzeleckie

odbyło swe strzelanie o ordery i nagrody. Or­
dery zdobyli pp.: Chudziński, Ziętak i Reszka,
nagrody pp. Janka, Chudziński i Grabowski.

Dar lekarzy i przyrodników
dla p. Prezydenta Rzeczypospolitej

Poznań, 13. 9. W imieniu komitetu organiza­
cyjnego XIV zjazdu lekarzy i przyrodników pol­
skich prezes prof. dr. Adam Karwowski wręczył
Prezydentowi Rzplitej pamiątkowy dar. Był
nim medal zjazdowy oraz luksusowo wydana te­
ka graficzna. Podobną tekę, w skromniejszera
wydaniu, otrzymali wszyscy uczestnicy zjazdu.
Egzemplarz wręczony Prezydentowi, w ozdob­
nej oprawie, zawiera piękne litografje na ozdob­
nych passe-partout o złoconych brzegach.

50 tysięcy wiernych
na wielkim dorocznym odpuście Nar. Najśw. Marji Panny

w Piasecznie.
(Od korespondenta tczewskiego).

Tczew. W cichej zazwyczaj, niewielkiej wsi
Piasecznie pod Gniewem odbywa się rok rocz­
nie wielki odpust Narodzenia Najśw, Marji Pan­
ny, na który przybywają nieomal ze wszystkich
stron Polski niezliczone rzesze pątniczek i pąt­
ników, którzy z bogobojną pieśnią na ustach

śpieszą do cudownego miejsca przy studzience
w Piasecznie.

Tegoroczny odpust odbył się przy udziale

przeszło 50-tysięcznej armji wiernych, z któ­
rych część odbyła pielgrzymkę pieszo, m. in.
z Tczewa, Pelplina, Grudziądza, Starogardu,
Skórcza, Nowej Cerkwi, Warlubia, Opalenia, a

nawet i z Torunia przybyło do Gniewu również^
kilkadziesiąt statków ,,Vistuli". Przybyłych do
Piaseczna pielgrzymów witał ze Izami w oczach

znany na Pomorzu kaznodzieja odpuslowy i mi­
sjonarz ojciec jezuita Marcin Dominik T. J.

Po rannych nabożeństwach o godz. 11 z ko­
ścioła wyruszyła uroczysta procesja do cudo­
wnej studzienki, położonej około 500 m. za

wsią. Przenajświętszy Sakrament niesiony był
przez ks. prob. Klundra z parafji św. Krzyża
z Grudziądza.

W ciągu całego tygodnia w kościele pia-
oeckim odprawiane będą nabożeństwa i nie­
szpory ku czci Najśw. Panny Marji i Serca J e ­
zusowego. W niedzielę 17 bm. nastąpi uroczy­
ste zakończenie oktawy.

Przykre zajście wywołało pojawienie się na

terenie odpustu kilku żydów, którzy nie bacząc
na skupiony w modłach lud polski, w krzykli­
wy i prowokacyjny sposób napastowali piel­
grzymów, ofiarując im swą żydowską tandeię.
Nie zabrakło też całej armji zawodowych że­

braków, doliniarzy i oszustów karcianych.



Str. 8. DZIENNIK BYDGOSKI'*, piątek," d n i a 15 w rześnia 1933 r.
Nr. 212.

MROCZA. Jarmark na konie, bydło i kram-

ny odbędzie się w tut. mieście we wtorek, dn,
19 września br.

yprań.

Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­
nie apteka ,,Pod Lwem", Rynek Nowomiejski.

Bihljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11-11,30 i od 16-19.

REPERTUAR KIN:

Mars: ,,Noc miłości".
Światowid: ,,Ekstaza".
Pałace: ,,Grzech miłości".
Corso: ,,Noce bezsenne — noce szalone".

TEATR POLSKI.
W czwartek o godz. 20 przedstawienie dla

wojska — ,Dwadzieścia dni kozy", komedja w

3 aktach M. Heneąuin'a. Abonamenty i passe-
partout nieważne.

W piątek teatr nieczynny.
W sobotę o godz. 20 jedyny występ świato­

wej sławy St. Niedzielskiego. Ceny zniżone.

Koncert Niedzielskiego. W nadchodzącą so­
botę 16 bm. o godz. 8 wieczorem odbędzie się
koncert bawiącego chwilowo w Polsce znako­
mitego pianisty Niedzielskiego, który — sądząc
z głosów prasy wszystkich stolic europejskich,
jest najsłynniejszym pianistą naszym młodszej
generacji.

,,Górny Śląsk". Pod takim tytułem ukazała

się ostatnio książka pióra dr. St. Komara, Edw.

Rybarza i dr. Aleks. Szczepańskiego, objętości
196 stron z 2 mapkami. Autorzy omawiają w

niej polskość Śląska w historycznym rozwoju,
język polski i głos jego poezji na Górnym Ślą­
sku, Górny Śląsk jako polsko-niemiecki pro­
blem polityczny oraz przynależność gospodar­
czą Górnego Śląska. Książka ta w szczegółowy
i bardzo dostępny sposób daje nam obraz na

dzieje Górnego Śląska w stosunku do Polski
od najdawniejszych czasów i dlatego zwłaszcza
w obecnych czasach zasługuje na polecenie.

Podziękowanie Sokolstwa.
Sokolstwo pomorskie, przeprowadzając w

dpiu 13 sierpnia br. swój VI. zlot sokoli w To­
runiu ku uświetnieniu jego 700-letniego jubile­
uszu, świadomem było z góry o ogromie pra­
cy, wydatków i różnego rodzaju ciężarów, któ­
rej to imprezy bez pomocy Urzędów miejsco­
wych, Wielebnego Duchowieństwa, Szanownego
obywatelstwa i różnych firm miasta Torunia,
okolicznych właścicieli ziemskich, samodziel­
nych kupców i rzemieślników i Okręgowego
Ośrodka W. F. i P. W. nie byłoby w stanie

przeprowadzić.
Za tą też pomoc różnorodną składamy na tej

drodze nasze serdeczne ,,Bóg zapłać".
Czołem!

Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej
Związku Towarzystw Gimn. ,,Sokół" w Polsce

(—) Wojciech Pawlak, (—) Jan Kilanowski
wiceprezes sekretarz.

łigiccic.
Osobiste. Starosta świecki p. Krawczyk wró­

cił już z urlopu wypoczynkowego i objął urzę­
dowanie. — Stanowisko lekarza powiatowego
w Świeciu nie zostało jeszcze dotąd zajęte. —

Małżonkowie Feliks i Marjanna z Mielewskich
Zarembowie w Przechowie obchodzili swe srebr­
ne gody. Szczęść im Boże! — Oyplom magistra
filozofji w zakresie filologji francuskiej uzyskał
na Uniwersytecie Poznańskim p. Feliks Piotrow­
ski z Sierosławia. -— Dyplom i tytuł magistra
praw uzyskał na Uniwersytecie Poznańskim p.
Kazimierz Walenty Zalewski z Gacek.

Zmiany w szkolnictwie. W ostatnich dniach
zaszło kilka zmian wśród nauczycielstwa szkół

powszechnych w powiecie świeckim. Mianowi­
cie zostali przeniesieni pp.: Władysław Majew­
ski ze Świecia do W. Komorska na stanowisko
kierownika szkoły, Nadolny Konrad z Nowego
do Świecia, Lula Alfons z Czapel do Świecia,
Wildówna Kazimiera z Czerska Świeckiego do

Nowego, Bartnicka Janina z W. Komorska do
Czerska Świeckiego, Truszkowski Stefan z W.
Komorska do Czapelek.

Przyjęcie dzieci w liczbie 240 do pierwszej
Komunji św. nastąpiło uroczyście w kościele

farnym przy licznym udziale parafjan. Okolicz­
nościowe przemówienie wygłosił i nabożeństwo

odprawił ks. dziekan Konitzer.

OSIE. Reorganizacja Sokola, Po przeszło
trzyletniej bezczynności grono światłych oby­
wateli przystąpiło do reorganizacji miejscowe­
go gniazda Sokoła. Na zebranie reorganizacyj­
ne przybyło około 45 druhów. Do prezydjum
zebrania weszli pp.: Michał Wojtecki jako mar­
szałek, Marjan Osicki jako protokolant, Kessler
i Pająkowski jako ławnicy. Po stosownem prze­
mówieniu został wybrany zarząd gniazda w na­
stępującym składzie: Emiljan Janiczek - prezes,
Anastazy Śmigierski - wiceprezes, Michał Woj­
tecki - sekretarz, Marjan Osicki - zastępca,
Klemens Kessler - naczelnik, Alfons Bocian -

zastępca, . Maksymiljan Pająkowski - skarbnik,
Franciszek Szwochert i Jan Majewski - ławni­
cy, Gracjan Bilicki - bibljotekarz i gospodarz,
Klemens Myszkier, Zygfryd Mindykowski i Jul-
jan Szprada poczet sztandarowy, Fr. Zawidziń-
ski i Jan Szymański - rewizorzy kasy. Nowo

powołanemu do życia Sokołowi w Osiu życzy­
my pomyślnego rozwoju.

M w m m M im

Bydgoszcz, dnia 14 września 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Podwyższenie św. Krzyża.
Jutro: M. B. Bolesnej.
Wschód'słońca o godzinie 5.31.
Zachód słońca o godzinie 18.19.

Stan pogody
Nad Polskę spłynęły wczoraj ciepłe ma­

sy powietrza zwrotnikowo-morskiego.
Dzisiaj jest chmurno z drobnemi opada­

mi. Lekka skłonnoś'ć do burz. Nieco chło­
dniej.

Słabe wiatry z kierunków zachodnich.

DYŻURY NOCNE APTEK
od11IX.do17.IX.1933r.

1) Apteka pod Niedźwiedziem.

2) Apteka pod Koroną.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9—16. w niedziele i święta od 11—14.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w czwartek, farsa Moliera ,,ŻO-
NECZKA Z VARIETE", której rzetelnie we­
soła i nader śmieszna treść, jak również

przekomiczne sytuacje znajdą w naszym
zespole świetnych wykonawców w osobach:

Koreckiej, Łukowskiej, Maassównej, Cybul­
skiego, Olędzkiego, Przebińskiego.

W piątek przedstawienie zawieszone.
W sobotę premjera arcyciekawej kome-

dji Deval*a ,,MADEMOISELLE1*, k tóra cie­
szyła się rekordowem powodzeniem w sto­
licy. W roli tytułowej znajdzie popis zna­
komita artystka naszej sceny Jadwiga Ko­
recka.

Tanią popałudniówkę w nadchodzącą
niedzielę wypełni o eoclz. 4-ej przezabawna
farsa M oliera ,,ŻONECZKA Z VARIETE".
Trzyaktowa farsa ta, celuje lekkością, hu­
morem i przezabawnemu sytuacjami.

W niedzielę wieczorem po raz drugi
,JMADEMOISEIiLE" z p. Korecką w roli

tytułowej.

Warsztatem powodzenia
PP. Kupców i Przemysłowców tę zecernia.
Zecer czyli składacz, ważna osobistość w dru­
karstwie, wie doskonale, iż dobry, techniczny
układ ogłoszenia bardzo dużo zdziałać może.

Przy użyciu niestosownych czcionek lub

marnego zestawu może najlepsza reklama

zawodzić. - Ogłaszający się w , Dzienniku

Bydgoskim" cenią właśnie naszą pracę, gdyż
posiadamy dobrze wyszkolony personel
i wielki wybór czcionek, — a co najgłów­
n iejs z e— największą liczbę abonentów.

— Osobiste. Z Rio Negro w Paranie o-

trzymąła nasza redakcja zawiadomienie o

ślubie p. Józefa i Heleny z Ponschków Gau-
zów. Ślub odbył się dnia 7 sierpnia br. w

kościele ,,Nośsa Sennora das Dores" w Rio
de Janeiro — Nitlieroy.

Do obywatelstwa miasta

Bydgoszczy.
W tygodniu bieżącym obchodzimy 250-tą

rocznicę Odsieczy Wiednia oraz 400-ą rocz­
nicę urodzin Wielkiego Króla Polskiego
Stefana Batorego.

W sobotę, 16 bm. odbędzie się capstrzyk
orkiestr.

W niedzielę, o godz. 10-ej uroczyste na­
bożeństwo we Farze, a o godz. 11-ej odsło­
nięcie tablicy pamiątkowej z p opiersiam i

Sobieskiego i Batorego na ścianie fronto­
wej kościoła Klarysek.

Zwracam się do Szanownego Obywatel­
stwa miasta Bydgoszczy z prośbą o wzięcie
udziału w wzmiankowanych uroczysto­
ściach oraz o udekorowanie w tych dniach
domów i mieszkań.

Przewodniczący Komitetu Obchodu:
L. Barciszewski, prezydent miasta.

,,Sokółu żeński.
Członkinie chcące brać udział w piel­

grzymce do Częstochowy, odbyć się m ają­
cej w dniach 6, 7 i 8 października br., zgło­
szą się w sekretarjacie do poniedziałku
włącznie. Do tegoż terminu należy wpła­
cić 12,50 zł jako opłatę podróży w obłe stro­
ny. Bliższe informacje w sekretarjacie.

Zgłoszenia do badania lekarskiego nale­
ży składać w sekretarjacie wzgl. u naczel­
niczki do 20 bm. włą-cznie.

- Turniej taneczny. Dziś, w czw artek

odbędzie się w kawiarni ,,Europa" nadzwy­
czajny dancing z konkursem tańca o 3 na­
grody. Sala udekorowana. Powiększony
zespół orkiestry. Występy artystów.

Zęby czyści ikonserwuje IBS

1P8JE8IAgammomdo lębów 1X

Jak już donosiliśmy, nastąpi w nie­
dzielę 17 bm. o godz. 12,30 w południe w

Muzeum Miejskiem otwarcie wystawy
zabytków i pamiątek bydgoskich z ra­
cji 10-lecia Muzeum Miejskiego.

Wystawa ta będzie miała charakter

historyczno-miejscowy i obejmować bę­
dzie wszystko, co odnosi się do prze­
szłości Bydgoszczy oraz jej okolic, a

więc zabytki archeologiczne oraz hi­
storyczne m iasta Bydgoszczy, jak daw­
ne przywileje, księgi miejskie z wieków

ubiegłych, pamiątki związane z zarzą­
dem miasta, eksponaty cechów i bractw,
zabytki kultury kościelnej i świeckiej,
okazy dawnego rzemiosła i przemysłu

artystycznego, wkońcu widoki miasta
z lat dawnych i nowsze dzieła sztuki,
odnoszące się do Bydgoszczy.

Wystawa przedstawiać się będzie
nader bogato i zainteresuje z pewno­
ścią jak najszersze koła obywatelstwa
naszego oraz m iłośników zabytków
przeszłości bydgoskiej.

Wszędzie swastyka.

Zgon inicjatora i organizatora zjazdu lekarzy
prof. dr. Adama Karwowskiego.

Wyczerpująca praca przyśpieszyła zgon.

Poznań (wiad. wł.). Wczoraj w środę około

godz. 11-tej zmarł nagle na udar serca w wieku
lat 62 prof. Adam Karwowski, znakomity le­
karz i pedagog, profesor dermatologii na uni­
wersytecie poznańskim, przewodniczący komi­
tetu organizacyjnego zjazdu lekarzy i przyrod­
ników polskich oraz zjazdu lekarzy słowiań­
skich, obradującego od poniedziałku w Pozna­
niu.

Szczegóły zgonu były następujące: Ś. p. prof.
Karwowski zaniemógł około godz. 8 rano. Na­
tychmiast wezwano do niego dr. Jagielskiego,
który zastrzyknąl choremu kamforę. Po za­
strzyku stan chorego poprawił się, lecz o go­
dzinie 9 nastąpił atak duszności. Atak trwał
kilka minut. Serce ataku nie przetrzymało.
Zmarły wyzionął ducha na rękach syna dr.

Karwowskiego.
Ś. p. prof. Karwowski włożył w organizowa­

nie tych zjazdów całą swą energję i dzięki je­
go wysiłkom zjazd obecny przybrał tak impo­
nujące rozmiary. Niewątpliwie nadmierna i wy­
czerpująca praca przyśpieszyła zgon,

Wiadomość o śmierci prof. Karwowskiego

wywarła w caiem iruescie, a iwiMJua waiuu
3 tysięcy uczestników obu zjazdów głębokie
wrażenie.

Zmarły urodził się 22 marca 1873 r. w Po-
znańskiem. Był on synem znanego historyka
wielkopolskiego prof. dr. Stanisława Karwow­
skiego, wysiedlonego na Śląsk niemiecki za do­
kumentowanie uczuć narodowych. Po studjach
medycznych w kilku uniwersytetach niemiec­
kich i austrjackich uzyska! doktorat summa

cum laude we Fryburgu, poczem podróżował
przez kilka lat jako lekarz marynarki handlo­
wej, zwiedzając szereg krajów egzotycznych.
Po powrocie do kraju wstąpił do armji polskiej,
którą opuści! w randze podpułkownika, W r.

1922 habilitował się na uniwersytecie poznań­
skim, a w r. 1923 został powołany na stano­
wisko nadzwyczajnego profesora dermatalogji
na tym uniwersytecie. Ś. p. urof. Adam Kar­
wowski pozostawił około 25 prac naukowych
z zakresu dermatalogji i wenerologji. Był on

członkiem wielu towarzystw naukowych pol­
skich i zagranicznych i posiadał szereg wyso­
kich orderów. Prof. Karwowski był również

zasłużonym działaczem społecznym, ostatnio
zaś od szeregu lat pracował niestrudzenie nad
zbliżeniem słowiańskiego świata lekarskiego.

Niemcy także mają dożynki, ale u nich
obchód ten ma. charakter wybitnie religij­
ny. Nie o to jednak chodzi, ale o ten krzyż
ze swastyką, jaki przy tym obchodzie w

tym roku był używany. Kobiety germań­
skie w strojach średniowiecznych niosą ko­
ronę z-kłosów, a za nią krzyż, którego ra­
miona są we formę swastyki zniekształ­
cono.

5 1 mych mieszkańna zimę.
Koszta pokryte feąda z Funduszu Prasy. ~ Zatrudnieni

musza być tylko bezrobotni.
(wk) Magistrat miasta Bydgoszczy pobudo­

wał swego czasu na ulicy Żwirki i Wigury
(dawniej Piotrkowskiej) jeden wielki blok o

9-ciu oddzielnych domach mieszkalnych, z któ ­
rych dwa już wykończył, a 7 znajduje się je­
szcze w stanie surowym, lecz pokryte są da­
chem.

Otóż z tych siedmiu pozostałych domów ma-

strat postanowił wykończyć cztery i na ponie-
dzialkowem posiedzeniu uchwali! zlecić roboty
różnym przedsiębiorcom.

Wobec tego miasto będzie miało na zimę
50 nowych mieszkań jednopokojowych z kuch­
niami. Zaznaczyć należy, że roboty te wyko­

nywane będą z nowoutworzonego przez rząd
Funduszu Pracy, to jest że zatrudnieni być ma­
ją bezrobotni, wyznaczeni przez Urząd Pośre­
dnictwa Pracy, przy płacach zniżonych.

I tak: robotnik pobierać będzie za dzienną
8-godzinną pracę 3 zł, rzemieślnik 4 zł i do­
zorujący nad robotami 5 zł.

Stawki te są niższe od ogólnych stawek,
płaconych w mieście, ale cóż robić. W każdym
razie takie minimum przyczyni się do zaspo­
kojenia bodaj najniezbędniejszych potrzeb ży­
ciowych niejednego biedaka. W domach tych,
pobudowanych tańszym kosztem, rozumie się,
muszą być również i tańsze mieszkania.
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W górach czy na dancingu
,B iałego Krzyża**,w

— Tadek! Stań na palcach, bo nic nie
widać!

Ten sam rysunek a nawet te same sło­
wa będziemy mogli zastosować na dancin­
gu ,,Białego Krzyża". Z powodu: ścisk na

sali. Dla ścisłości: n a sali hotelu ,,Pod
Orłem" dnia 20 września R. P. 1933. Kro­
niki lat ubiegłych bowiem przekazują nam

historyczną wiadomość, jakoby ludek byd­
goski szczególnie garnął się na sławetne
,,tańcyngi" ,,Białego Krzyża" tak, że ludzie
staw ali sobie na głowach. Nie znaczy to,
że wszyscy z radości stawali na głowach,
lecz, że z braku miejsca jeden drugiemu
wlazł na głowę, by zobaczyć nieco więcej
ponad łysiną swego sąsiada.

- Pielgrzymka do Częstochowy, którą
organizuje parafja św. Wincentego a Pau­
lo w dniach 30 września, 1 i 2 październi­
ka, w zbudziła wielkie zainteresowanie.
Zgłoszenia przyjmuje do 19 bm. włącznie
w dalszym ciągu sekretarjat w biurze pa-
rafjałn em u ks. Misjonarzy od godziny
9-12 .30 przed poł. i od 3 -6 po poł.

X saliscądowef.

Oszustwo, sprzeniewierzenie i kradzież.

(wk.) Trzy razy w jednym dniu zasiadł na

ławie oskarżonych przed tutejszym sa.dem grodz­
kim 40-letni Alojzy Rybka. Miął jednak szczę­
ście, bo w dwóch wypadkach darowano mu

karę na podstawie amnestji.
W pierwszej rozprawie odpowiadał za to,

że jako golarz podróżujący tak ,,dzielnie" golił
gospodarzy po wsiach, iż w końcu pozabierał
im brzytwy rzekomo do wyostrzenia i więcej
się nie pokazał. Sąd za takie ,,wygolenie" wie­
śniaków zaaplikował mu 6 miesięcy więzienia,
jednak kara ta na podstawie amnestji została
mu darowana.

W drugim wypadku dopuścił się brzydkiego
sprzeniewierzenia i to wobec kobiety, która mu

powierzyła do sprzedania fuzję, rewolwer i te­
kę skórzaną ogólnej wartości 250 zł. Pan Alojzy
okazał się -bardzo zręcznym kupcem, bo wkrót­
ce sprzedał powierzone mu przedmioty, lecz

pieniędzy jakoś ,,zapomniał” oddać właścicielce.
Sąd za to ,,zapomnienie" wymierzył oska­

rżonemu 6 miesięcy więzienia, lecz i ta kara

darowaną mu została na podstawie amnestji.
W trzecim wypadku już się ,,nie upiekło"

p. Alojzemu tak łatwo. Ale bo też p. Alojzy
Rybka puścił się na zbyt bystre wody. Miano­
wicie, wziąwszy sobie do pomocy pewnego
bezrobotnego, zajeżdżał co jakiś czas w biały
dzień wózkiem do firmy Brukowski i Koćiński
i bez jej wiedzy dobierał się do piwnicy, wy­
wożąc z niej owoce, jak swoje własne. W ten

sposób poszkodował firmę na 300 zł.
Za tę sztukę zasądzony został na 8 mie­

sięcy więzienia, któ rą to karę bgdzie już mu­
siał odcierpić.

Kapral żandarmerii strzelił sobie w usta
W Lecznicy Miejskiej walczy z e śmiercią.

(ak). Dziś rano o godzinie 6-ej w miesz­
kaniu dokonał zamachu samobójczego wy­
strzałem z rewolweru w u sta 30-letni ka­
pral Stanisław Frąckiewicz z plutonu żan-

darmer.ji wojskowej w Bydgoszczy. Kula
rozerwała kapralowi połowę twarzy, w tem

część szczęki, prawy policzek, prawe oko

i utkwiła w suficie. Sanitarka wojskowa
odwiozła desperata do Lecznicy Miejskiej.

Przyczyna samobójstwa do tej pory nie
jest znana. Kapral Frąckiewicz nieprzy­
tomny walczy w szpitalu ze śmiercią. Ma­
ło jest nadziei utrzymania kaprala przy
życiu.

Ksiciiififiwn wtficieńczonif
zasłabł mm zifiicngGsaafósBcief.

(ak). We wczorajszą środę około godzi­
ny 6-ej wieczorem, gdy na ulicy Gdańskiej
panował bardzo ożywiony ruch, upadł na

bruk z powodu ogólnego wycieńczenia 30
letni książkowy Alwin Szymański, za­
mieszkały przy ul. Chrobrego 26. Przecho­
dnie zajęli się nieszczęśliwym. Przybyły
policjant zawezwał natychmiast karetk'ę

Pogotowia Ratunkowego.
Szymański przez pół godziny był bez

przytomności. Dopiero po zastosowaniu od­
powiednich środków w Szpitalu Miejskim
przyszedł do siebie, poczem odwieziono go
do domu. Książkowy Szymański od dłuż­
szego już czasu zn ajduje się bez pracy.

4 Jeżeli chodzi o boga-ctwo, trćścip -o

karykatury, obrazki, o obfitość infor-

macyj z kraju i zagranicy, to wyda­
w n ictw o ,,DZIENNIKA BYDGOSKIE­
GO**, niema sobie równego wśród pism
polskich w Poznańskiem i na Pomorzu.

Podbój, jakiego dokonał wśród czy­
telników ,,DZIENNIK BYDGOSKI"

świadczy najchlubniej o walorach pi­
sma.

Od 15-go przyjmują listowi przed­
płatę na wrzesień. — Nie można ponie­
chać ,,DZIENNIKA", uznając jego war­
tość i niezbędność, zwłaszcza teraz w

okresie zmagań gospodarczych i wysił­
ków zmierzających ku naprawie sto­
sunków w naszym kraju.

P o d kołami motocyklu.
(ak). W ub. wtorek dostał się pod koła

motocyklu na Zbożowym Rynku starszy a-

systent po-cztowy Józef Szewa, zamieszkały
przy ul. Dąbrowskiego 5. Na szczęście p.
Szewa odniósł tylko lekkie obrażenia ciele­
sne. Motocyklem kierował p. Aleksander
Marczak z Koronowa.

Spłonęły dwa stogi zboża.
(ak). W Mo chi u w powiecie bydgoskim

wybuchł onegdaj pożar na roli gospodarza
Walentego Kasińskiego. Z nieznanej do­
tych-czas przyczyny zapaliły się dwa stogi
zboża, w których mieściło się 30 fur żyta
i 10 fur pszenicy. Poli-cja powiatowa pro­
wadzi n a miejscu dochodzenia co do przy­
czyny pożaru. Zboże było ubezpieczone na

sumę 3.800 zł.

SOS

W wielką rocznicą odsieczy Wiednia.
Akademja szkoły żeńskiej im. Karola Marcinkowskiego

n a Wilczaku.
(wk). W ubiegły wtorek odbyła się w

Domu K atolickim przy ul. Miedza akad e­
mja, poświęcona uczczeniu rocznicy odsie­
czy Wiednia, urządzona staraniem grona
nauczycielskiego szkoły im. K arola Marcin­
kowskiego n a Wilczaku.

Akademję zagaiła kierowniczka szkoły
p. R adwańska krótkiem okoli-czńościowem
przemówieniem, poczem nauczycielka tejże
szkoły p. Witkowska wygłosiła referat,
przeplatany odpowiedniemi deklamacjami
dziewczynek szkolnych. Preleg entka w

przystępnych słowach zobrazowała dzieje
ówczesnej Polski i wiekopomne zwycięstwo

wielkiego króla-bohatera Jana III Sobie­
skiego, odniesione nad Turkami pod Wie­
dniem, kończąc swe przemówienie okrzy­
kiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej i Jej pierwszego marszałka.

Miłem urozmaiceniem programu był
dziarski krakowiak z przyśpiewkami, wy­
konany przez dziewczynki szkolne.

Sala była zapełniona publicznością, m. in.
dzięki zabiegom Koła Rodzicielskiego ze

Swym cenionym skarbnikiem p. Giełdą na

czele. Akademja miała przebieg poważny
i nastrojowy.

Wycieczki w e Francji.
W miesiącach wrześniu i październiku do

najprzyjemniejszych wycieczek we Francji na­
leży zwiedzanie Korsyki, jednej z najpiękniej­
szych wysp na morzu Śródziemnem. Przejazd
z Paryża na Korsykę trwa 24 godziny, z Nicei

tylko 7 godzin. Doskonałe drogi na wyspie po­
zwalają wznieść się w ciągu kilku godzin od

brzegu morza do wysokości prawie 2000 m.,

przebywając przez wszystkie strefy roślinności.

Autobusy umożliwiają zwiedzanie najciekaw­
szych miejscowości na wyspie.

Bardzo łagodny klimat mają prowincje Ber

ry i Bourbonnais, do których dojazd bardzo do­
godny. Regularne wycieczki autokarami kursu­
ją do 24 września br. i umożliwiają zwiedzenie

malowniczych wiosek opisywanych przez Geor-

ge Sand. Bardzo wielkie udogodnienia są w

komunikacji Francja—Algier. Zaznaczyć wypa­
da, iż w połowie sierpnia oddana została do

użytku publiczności nowa droga turystyczna w

Pirenejach, dająca możność zwolennikom wy­
cieczek górskich dotarcia wygodnemi autokara­
mi do wysokości około 3.000 m. na szczyt Pic
du Midi de Bigore. Bliższych informacyj w

sprawie wycieczek we Francji udziela przedsta­
wicielstwo kolei francuskiej, Warszawa, ulica
Ossolińskich 4.

— Pamiątka wejścia wojsk polskich do
Bydgoszczy 20 stycznia 1920 r. W zakładzie
litograficznym Stefanowicza w Bydgoszczy
wykonano chromolitografję według rysun­
ku p. B. Michałka, powstańca wielkopol­
skiego. Kolorowa litog rafja przedstawia
fragm ent wejścia wojsk polskich do Byd­
goszczy w dniu 20 stycznia 1920 r. Roz-
sprzedażą tych obrazów zajmuje się pla-

j cówka Związku Powstańców i Wojaków na

1 Okolu.

NOWOSC PŁAGOSPODYŃ!
We wszystkich sklepach
spożywczych ukazał się

DraWANDERA

proszek do pieczenia

DAWA"
,,DAWA" czyni pieczywo doskonałem i n'e
zostawia przykrego posmaku. — Dokładny
przepis na opakowaniu. (17051

Wycieczka na wystawę Przyroda,
zdrowie i opieka społeczna*'.
W niedzielę, dnia 17 bm. urządza wy­

cieczkę PTK na wystawę ,,Przyroda —

zdrowie i opieka społeczna" i zjazd śpiewa­
ków. Bilety w cenie zł 7 w obie strony do
nabycia tylko w sekretarjacie PTK. ul.
Marszałka Focha 3, tel. 764. Wyjazd z

Bydgoszczy dnia 17 bm. o godz. 5 rano, po­
wrót nastąpi tegoż dnia w nocy.

Nieuczciwy komornik odpowiadał
przed sadem .

(wk). Przed tutejszym Sądem Okręgo­
wym odpowiadał po raz drugi 32-letni Fe­
liks Kołwitz, komornik wójtostwa w Barci-
ninie (powiat Szubin), oskarżony o nad­
użycie, popełnione na stanowisku komor­
nika.

Oskarżony Kotwitz doprowadzony został
n a rozprawę z więzienia w Koronowie,
gdzie odbywa 3-letnią karę za poprzednie
przew inienia.

Akt oskarżenia zarzucał mu, że pobra­
wszy jako komornik od gospodarza Woj­
ciecha Tęczy 20 zł gotówki, należnej gmi­
nie, sprzeniewierzył ją, sporządzając potem
protokół, jakoby na pokrycie należności za­
jął u Tęczy 30 centnarów kartofli. Na pro­
tokóle podpisał nazwisko Tęczy, któremu

oczywiście o żadnem zajęciu kartofli nic
nie było wiadomo.

Oskarżony przyznał się ze skruchą do

winy, prosząc sąd o łagodny wymiar kary.
Sąd, po przeprowadzonej rozprawie, ska­

zał Kolwitza ń a jeden rok więzienia.
— Uroczysta akademja. Z okazji wie­

kopomnego 250-lecia oswobodzenia Wie­
dnia, urządza VIII drużyna harcerska uro­
czystą akademję w auli b. Szkoły Wydzia­
łowej Chłopców, d nia 17 bm. o godz. 17.

Kto wygrał na ioterii?
W szelkie wygrane sprawdzicienajlepiejw Kolekturze

Marszalka Focha 17. (!4642

Ciągnienie przedpołudniowe:
W szóstym dniu ciągnienia 5-ej klasy

27-ej polskiej loterji państwowej, wy­
grane padły na numery następujące:

15.000 zl. Nr. 84467.
5.000 zl. Nr. 37290 74678 89188 1300Ó0.
2.000 zl. Nr. 13032 39053 57483 62429

74924 83713 84035 96965 112440 119985
134019 146710.

1.000 zł. Nr. 4433 12973 13692 23355
27906 28085 29515 33467 36018 38878
41267 41689 43774 49597 63134 65417 69072
69359 69861 72204 72631 76268 76945 80402
84015 85921 87985 90878 94954 97462
110655 114258 115636 136752 138802 138844
140069 149467.

Sprawdzajcie losy Ul Uoffo| fCl/a Bydgoszcz,
w Kolekturze Szczęścia W*UuliuiIdłut Jagiellońska 2.
Tam padła największa wygrana w dziejach loterjt 1.000 000
zło łych na nr. 61.415. - Ciągnienie 5-eJ Klasy trwa
do dnia23bm. - Główna wygrana 2.000 .000 zł.

Ciągnienie popołudniowe:
10.000 zł. Nr. 101121.
5.000 zł. Nr. 80289 151582.
2.000 zł. Nr. 13964 33348 56501 60676

69649 73036 75650 76038 92957 93553 95374
95418 113197 135570 136619 136513 138142.

1.000 zł. Nr. 14426 16196 17220 18076
23306 26442 36040 48428 52239 56762 63173
64452 65023 67710 71866 73372 7435275101
80501 97835 98431 102,891 107807 119412
122701 124510 131763 136903 145333.

Mniejsze wygrane oraz stawki nie zamiesz­
czone w powyższym wykazie można przejrzeć
w Kolekturze , ,Uśmiech Fortuny*' Bydgoszcz,
Pomorska 1. tel. 39 lub ToruA, Żeglarska 31
róg Rynku Staromiejskiego te l. 163. - Tamże
natychmiastowa wypłata wszelkich wygranych
względnie zamiana losów na nowe.

— Dwie wygrane po 5000 zt, które padły
na numery 37290 i 151582, otrzymują miesz­
kańcy Bydgoszczy za pośrednictwem kolek­
tury Kaftala

Marysieńka
Aby dać możność zobacze­
nia każdemu nas ze g o pięk­
n eg o programu codziennie

trzy przedstawienia o 5-tej,
6.25 i 9-tej. (17061

Dziś w czwartek premjera!!
Otwarcie sezonu !
Naj większy przebój dźwiękowy europe -

skiej produkcji filmowej, o wspaniałe!
i bogatej inscenizacji, przepięknych
kostjumach i imponujących dekoracjach,
niezwykłe pięknej muzyc e o łatwo wpa­
dającej w ucho melodjach pod tytułem

Kongrestańczy
W roi. głównych :

czarująca

LiljanaHarvey
i dowcipny

Henri Garat

Jednocze śnie dźwiękowy, se nsacyjny
przebój ostatniej doby pod-tytułem*

SiałyI M
W roli głównej

6EOROE O'BRIEN.
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Kino Słońce
Św. Trójcy 33
w sali Patzera

Dziś premjera
podwójneg o programu.
Piękny dramat w 10 akt.
pod tytułem

Jeden z wielu epizodów więziennych, który
ilustruje jak okrótuy los wpędził uczciwą parę
małżeńską do celi więziennej. W roli głów nej
Jame Nowak i słynny malec Willi.

Nadprogram komedja Na scenie rewja w 12 obrazach no w o przybyłych
artystów z Warszawy pod tytułem

WARSZAWA-CHICAGO
Pocz. o godzinie 7i9, w niedzielęod3,5,7i9.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Zebranie Kola Wielkie Bartodzieje

odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. o godzi­
nie 7,30 wieczorem w lokalu p. Fcliszkow-
skiego.

Referat wygłosi prezes okręgowy Beyer
o nowej ustawie samorządowej. Ó liczny
udział członków i sympatyków prosi

Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Miesięczne zebranie Chrześcijańskiego Zwią­

zku Czeladzi Rzeźnickiej odbędzie się w środę,
13. bm. o godz. 19 w hotelu Lengninga.

Obecność wszystkich członków pożądana.
Zarząd.

Zebranie zarządu i mężów zaufania
Chrześcijańskiego Związku Pracowników
Miejskich odbędzie się w czwartek, 14 bm.
o godz. 'Y wieczorem w sekretarjacie Ch.
Z. Z., Dworcowa 5.

Obecność wszystkich wymienionych bez­
względnie konieczna.

Przewodniczący.

KORONOWO.
W niedzielę, dnia 17 bm. o godz. 2-ej po

południu odbędzie się zebranie filji Koro­
nowo Chrześcijańskiego Zjednoczenia Za­
wodowego w lokalu p. Golnikowej przy
Rynku. Referent przybędzie z Bydgoszczy.

Z powodu bardzo ważnych spraw będą­
cych na porządku obrad, obecność wszyst­
kich członków bezwzględnie konieczna.

Zarząd,

- Wiktorja, wiktorja! ,,Lutnia", towa­
rzystwo śpiewacze, znane ze swej żywotno­
ści, urządza w niedzielę, 17 bm. w sali Re­
sursy^ Kupieckiej wieczorek z okazji obcho­
d(u 250-lecia wiktorji króla Jana III pod
Wiedniem. W szystkich stałych gości i
sympatyków ,,Lutni" serdecznie się zapra­
sza.

Dwukrotny mistrz Juniorów miasta Bydgoszczy
Jan Witkowski z Clteffmna.

CH. 2.

KOŁO

M. P.

ODRMENIE
BYDGOSZCZ.

W czwartek, dnia 14 bm.:
ó godzinie 16-ej odbędzie się wspólna foto­

grafia delegatów i gości z IV zjazdu w

Poznaniu. Zbiórka przy ulicy Poznań­
skiej 14. Zabrać legitymacje i wstążki.

O godzini'e 17-ej schadzka. Dyżurny druh
Małek.

O godzinie 19-ej odbędzie się zebranie ko­
m isji rewizyjnej przy ul. Poznańskiej 14.

O godzinie 19.30 odbędzie się z'ebranie ogól­
ne przy ulicy Poznańskiej 14. Ze wzglę­
du na to, że na porządku dziennym fi-1
gurują dwa interesujące wykłady oraz I
inne ważne sprawy, obecność wszystkich I
członków bardzo pożądana. I

ny mistrz m. Bydgoszczy Heinich Henryk,
gdyż po ćwiczeniach wojskowych, z których
niedawno wrócił, nie posiada dawnej for­
my. Ritter Marjan startował na nowym
rowerze firmy ,,Tomedo". Następni za­
wodnicy zdobyli swe m iejsca n a ro'werach

, ,,Oryginał Record", zdobywając cenne na-

; grody, ofiarowane przez tę firmę.
! W przyszłą niedzielę, dnia 17 bm. Ritter
startuje w Łodzi w wyścigu 100 km o na­
grodę fabryki rowerów Thaller.

odmcsł piękne zwycięstwo na ostatnich wyścigach motocyklowych w Grudziądzu, osiągając
w kat. 350 cm* dwa pierwsze miejsca, bijąc znakomitych jeźdźców. Dnia 1 października ujrzy­

my p. Witkowskiego na wyścigach w Bydgoszczy

Ze sportu.
NOWA PORAŻKA HEBDY.

Lwów - Praga 0:2.

Lwów. W pierwszym dniu międzymia­
stowego turnieju tenisowego Lwów - P ra­
ga, rozegrane zostały dwie gry pojedyncze
panów, których przebieg, a poniekąd i wy­
niki stanowiły niespodziankę dla licznie
żebranej publi-czności. Nie dopisał w pier­
wszym rzędzie Hebda, który w spotkaniu
z Maleekiem grab poniżej swej formy, wiele
również pozostawiając do życzenia na

punkcie stale zresztą u niego szwankującej
kondycji i ambicji. Pierwszego seta wy­
grał Hebda, trzy następne pod rząd jednak
oddał spokojnie i równomiernie grającemu
Maleckowi, przegrywając spotkanie w sto­
sunku 6:2, 5:7, 3:6, 1:6.

Nieoczekiwany przebieg miało również
spotkanie Hecht —- Wittmann, głównie na

skutek dobrej dyspozycji Wittmanna, któ­
ry mądrą i ambitną grą nadrabiał różnicę
poziomu, m imo wszystko dzielącą go od

PROGRAM W KINACH:

APOLLO (ul. Krasińskiego 23). Dziś pre­
mjera podwójnego programu. Najnowsza i naj­
aktualniejsza, niezwykle emocjonująca, pełna
realizmu tragedja dźwiękowa, osnuta na tle o-

statnłch walk w Chinach (prawdziwe zdarzenie)
p. t. ,,Mandżur(a płonie". Akcja rozgrywa się
w Chinach w Sungari, Szanghaju, Pekinie i Nan-
kinie z ńdziałem Chińczyków. W rolach głów­
nych bohaterski Ryszard Dix i Rywalka Marle­
ny Dietrich Gwili Andre. Uzupełnia program
wspaniały arcyfilm egzotyczny polski dźwięko­
wy pt. ,,Głos pustyni" z udziałem Adama Bro-

dzisza, Nory Ney, Wiktora Konti, Eugenjusza
Bodo i innych. Początek o godz. 6,45 i 9.

BAŁTYK. Dziś w dalszym ciągu sensacyjny
film p. t. ,,Karząca dłoń" oraz wspaniały film

polski pt. ,,Niebezpieczny romans". W rolach

głównych Betty Aman, Pogorzelska, Sambor­
ski, Bodo, Krukowski, Dymsza i inni.

KRISTAL, Dziś wyświetlany będzie po raz

ostatni ,,Dzielny wojak Szwejk”, Wesołe przygo­
dy Szwejka w areszcie, w szpitalu, w koszarach
i na służbie ordynansa budzą prawdziwą weso­
łość. Nadprogram tygodnik i ostatnie pelikany
na wodach rumuńskich. Dziś trzy przedsta­
wieniao5,7i9.

MARYSIEŃKA. Dziś uroczyste otwarcie se­
zonu dwoma pięknemi i wielkiemi dźwiękowca­
mi p. t. ,,Kongres tańczy", w którym olśniewa
lekkość, młodość, wystawa, muzyka, humor,
miłość, wszystko co raduje oczy i serce, a tak­
że wspaniała gra Liljan Harvey, Li! Dagover
i Henry Garata. J est to film za miljony dla

miljonów. Drugi film to bajeczne widowisko
walk na Dzikim Zachodzie, to dzieje miłości

George O'Briena i Janet Chandler w ,,Białym
wodzu". Historję odwiecznej waśni rodowej,
wędrówkę pionierów, pojedynek, napad Indjan
ujrzycie w tym obrazie. Początek o 5.

REWJA. Dziś i nadal cieszące się niespo-
dziewanem a jednak zasłużonem powodzeniem

dwa świetne dźwiękowce p. t. ,,Hotel studen­
tów" i ,,Niewolnica Szelka" oraz arcywesoła
komedja. Olbrzymi ten i urozmaicony program
rozpoczyna się o 6,30.

SŁOŃCE (św. Trójcy 31-33, w sali Patzera).
Dziś premjera podwójnego programu. Na ekra­
nie piękny dramat pt. ,,Cienie więzienia" we-

dług powieści Julji Ducey. Tragedja życia ro­
dziny, w której poruszono zagadnienia IX. przy­
kazania ,,nie pożądaj żony bliźniego twego".
Wzruszające epizody udzielają się całą siłą wi­
dzom. W roli gl. Jane Nowak i słynny malec
Willi. Nadprogram: komedia ,,Weseli szmugle-
rzy". Na scenie rewja w 12 obrazach w wyk.
zespołu artystów warszawskich p. t. ,,Warsza­
wa—Chicago".

PROGRAM RADJOFONICZNY.
PIĄTEK, 15 WRZEŚNIA.

WARSZAWA-RASZYN, 7,00—8,00: Program
poranny. 12,05: Duety operowe włoskich

śpiewaków z plyt. 12,35: Muzyka instrumen­
talna z płyt. 14,55: Utwory muzyczne z płyt.
15,05: Wiadomości bieżące. 15,15: Piosenki
z plyt. 15,25: Komunikat gospodarczy. 15,35:
Wesele Podhalańskie z płyt. 15,45: Chwilka
lotnicza i przeciwgazowa. 15,50: Płyty. 15,55:
Chwilka morska i kolonjalna. 16,00: Muzyka
lekka w wyk. orkiestry jazzowej Górzyń­
skich. 17,00: Przegląd wydawnictw. 17,15:
Koncert wokalny: H. Gustowska (msopr.),
St. Znicz (baryton) i prof. L. Urstein (akomp.)
18,15: Odczyt p. t. ,,Gospodarka drogowa
w Polsce Niepodległej". 18,35: Muzyka lek­
ka z płyt. 19,20: Rozmaitości. 19,40: Na

widnokręgu. 20,00: Koncert symfoniczny ze

studja, poświęcony utworom L. Różyckiego.
20,50: Dziennik wieczorny. 21,,00: ,,Week­
end" (Dokąd jechać w święto?). 22,00: Trans­
misja muzyki tanecznej z Ciechocinka. 22,25:
Wiadomości sportowe. 22,40: D. c. muzyki
tanecznej z Cicehocinka.

Hechta. W ittmann wygrał pierwszego se­
ta w stosunku 6:2, w drugim prowadzi! już
3:1, poczem nieco wyczerpany oddał inicja­
tywę Heclitowi, przegrywając tego i n astęp­
nego seta w stosunk(i 4:6, 1:6. Przy stanie
tym spotkanie zostało z powodu ciemności

przerwano i będzie w piątek doprowadzone
do końca.

CRACOVIA - RAPID 0:6 (0:1).
Wiedeń. W środę o godz. 4,30 po połu­

dniu odbył się o-czekiwany tu ze znacznern

zainteresowaniem międzynarodowy mecz

piłkarski Rapid - Craooyia, zakończony
wysokiem zwycięstwem Wiedeńczyków 0:0
(l :0). Na meczu obecnych było około 3500
widzów. . ................

CRAWFORD PIERWSZY NA LIŚCIE
TENISISTÓW.

Ostatnim z wielkich turniejów w sezo­
nie jest, turniej o mistrzostwo' Ameryki.
To też zwykle po zakończeniu tegoż tu r­
nieju pojawiają się pierwsze listy klasyfi­
kacyjne 10 najlepszych tenisistów świata.

W roku bieżącym pierwszym, który o-

głosił listę tenisistów je st pismo szwaj-car­
skie ,,Sport", które opublikowało następu­
jąca listę: 1) Jack Crawford (Aust.ralja), 2)
Fred X. P erry (Anglja), 3) Henrich Cochet
(Francja), 4) jiro Satoh (Japonia), 5) Bunny
Austin (Anglja), 6) Ellsw orth Vines (USA),
7) Frank Sćhield: (USA), 8)'L e ster Stóeffen
(USA), 9) Clifford S u tter (USA), 10) Gott-
fried von Cramm (Niemcy).

Na jedenastem miejscu znajduje się B.
Menzel (Czechosłowacja), n a dwunastem
Harry Mangin (I'SA).

SZAMOTA TRZECI W PARYŻU.

Paryż. W Paryżu odbyły się zawody
kolarskie zawodowców o ufundowany w r.

ub. przechodni puh ar Europy.
W finale stawali dwaj Francuzi, przy-

tem Girardin dwukrotnie pokona! Mi-
chard'a .

O trzecie miejsce walczyli Polak Szamo­
ta i Włoch Martinetti. Zwyciężył Szamota.

W zawodach ty-ch startow ał również
m istrz świata, Scheres. Został, on wyelimi­
nowany w przedbiegach przez Francuza
Fauclieux i Duńczyka Falk-Hansena.

MISTRZOSTWO KOLARSKIE
MIASTA BYDGOSZCZY.

Reminiscencje. — Ritter startuje w Lodzi.

W wielkim wyścigu o mistrzostwo m.

Bydgoszczy, zorganizowanym przez O. K.
Sokół V Bydgoszcz na dystansie 100 km.
startowało 19 zawodników. Na 16 zawod­
ników którzy

'

ukończyli bieg 11 reprezentu­
je towarzystwa sokoie.

Zaszczytny tytuł mistrza zdobył po za­
ciętej walce na finiszu Ritter Marjan, So­
kół V Bydgoszcz w doskonałym czasie 3 go­
dziny 2 minuty 29 sekund.

Warto zaznaczyć, że aż 13, pierwszych
zawodników osiągnęło czas poniżej 3:20 m.,
który to czas obowiązuje do zdobycia tytu­
łu mistrza województwa.

Drugie miejsce zdobył Kuczyński Aleks.,
Olympja Grudziądz, zeszłoroczny pogromca
Heinicha Fr. 3) Klu j Jan, H. Cegielski Po­
znań, 4) Szymański Zygm., II. Cegielski
Poznań, tegoroczny mistrz województwa
poznańskiego.

W wyścigu nie brał udziału zeszłorocz­

7 INFORMATOR

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam I

,Gastronomia" Hotel i Restaur.. Dworcowa 19.

Gdzie Sie w ykąpie T

W zakładzie kąpielowo - leczniczym ,,Sanitas"
Gdańska 27 w podwórzu.

Fryzierzy:
R. Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pań

i panów. Trwała i wodna ondulacja, farb.

B. Sikorski, Gdańska 31, tel. 817. Specjalność:
trwała i wodna ondulacja. Na składzie p re­
paraty. Elizabeth Arden Londyn.

-Cukiernie! kawiarnie :

,,Grey" Gdańska 35, t. 212. Wyśm. ciastka, kawa.

R, Stenzel, Gdańska 5, t. 343. Kawa, ciastka, lody.

Kabarety:
,,Picadilly". Występy artystów. Dancing do ra­

na. Ceny niskie.

Gdzie i co kupieI
A. i W. Ziętak, Mostowa 7. Pończochy, rękawicz­

ki, trykotaże, galanterja damska i męska.
Pe-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań­

ska 15. Najw-iększy dom tow. Polski Zach.

Wuj Tom, Gdańska. Nowe czapki gimnazjalne.
F. A. Fechner, Dworcowa 64. Skład techniczny.
E. Kozłowski, Gdańska 3. Magazyn jubilerski.
A. Hensel, Dworcowa 4. Sprzęty kuch. i domowe

Gustaw Molenda i Syn, Bydgoszcz, Gdańska 11,
tel. 2192. Bielski skład fabr. sukna i kam-

garnów.
Jan Heidner, Dworcowa 7. Płaszcze damski*,

męsk., ubrania męsk., chłopięce i obuwie tanio

H. Bunn i Syn, Gdańska 32. Now-e czapki gimn.
H. Kasznbowski, S. z o.o. Długa 22. z -

' '

biżut

Musiał, Długa 29. Torebki damskie, walizki,
teki, portfele, sakiewki i torby szkolne.

K. Michalski, Dworcowa 90, tel. 924. Hurtownia
papieru i artykuły szkolne.

C. Behrend A; Co., Gdańska 23. Hurtownia pa­
larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan­
ki kawy i herbaty.

S. Stryszyk, Dłu^r 12, tape*y, linoleum, ceraty.
A. Marciniak, Długa 6, tel. 13-43. Hurt i detal.

Żyrandole, materj. elektr. i radjofoniczne.
St, Niewczyk, Śniadeckich 2. Instrum. muzyczne.

,,Hortenzja", Gdańska 33. Koszyki, wieńce etc.

,,Original - Rekord" — najlepszy rower.

Wilczewski, św.Trójcy 3 Pierwszorz. układkrawiecki

Futra Jaworski i Nitecki, Dworcowa 35.

E. Kerber, Gdańska 66. Specj. skład farb i lakier

Otto Wiesc T. z o. o. Fabr. pasów, Dworcowa 90.

Marja Kasprowicz, dawn. Neumann, Gdańska 27.

Spec. skład gorsetów, biustonosze, bielizna.

Drukarnia Bydgoska S. A. Poznańska 12-14 —

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szvbko. czysto i tanio.

Odlatd pociągów t Bydgoszczy:
Toruń-W arszawa 1.56, 2.28. 8.23. 8.06. 18.16, 15.43

17.10, 19.3?, 21.60, 23 30.
Tczew-Gdańsk-Gdynia 0.47, 3.29, 5.55, 7.31, 10.41

13.22, 13.35. 17.01. 18 .28 , 1935.
Kościerzyna-Gdynia 0,55. 17.40

N ak ło -P iła 3.45, 8.05, 10.50. 14.35, 17.50. 19.47.
Unisław -Brodnica 5.10, 8.11 13.33, 16.06, 21.00
InowrocCaw-Poznań 3.50, 6.14, 8.04, 11.45,14.15, 15.47.

20.35. 22 .59.

Wągrowiec-Poznań 5.02 10.30, 13.36, 18.40, 23.06,
Inowrocław - Karsznice-Herby Nowe 6.14, 22.59.

WylworneKino,.Apoiio'a . ms pmjtn
ul. K rasińskiego 23 WiBlklBBOpOOWÓillB

Początek o godz. 6,45 i 9 wiecz. programu.

1. Najnowsza, najaktualniejsza,
niezwykle emocjonuj., pełna re­
alizmu tragedja dźwiękowa, o-

snuta na tle ostatnich walk w

ChinachiMandżurjipodtytuł. Mandżurja płonie
Akcja rozgrywa się w Chinach.

Udział bior% chińczycy. W ro­
lach głównych RYSZARD

DIX i GWILI ANDRE. (17070

2. Wspaniały egz o tyczny arcyfilm polski
dźwiękowy pod tytułem

GŁOS PUSTYNI



Nr. 212.
. DZIENNIK BYDGOSKI'* piątek, dnia 15 września 1933 r. Str. 11.

Sokdł V dziękuję ofiarodawcom .

Czujemy się w obowiązku podziękować tym
wszystkim, którzy przyczynili się w jakibądź
sposób do zorganizowania wyścigu kolarskiego
o mistrzostwo miasta Bydgoszczy.

Pierwsze miejsce należy się wydawnictwu
,,Dziennika Bydgoskiego", które przez ofiaro­
wanie wspaniałej nagrody oraz częste reklamo­
wanie wyścigu przyczyniło się. do tego, że cała

impreza wypadła nadzwyczajnie.
Następnie dziękujemy tym wszystkim fir­

mom, które pomimo ciężkich czasów ofiarowały
nagrody, niektóre wielkiej wartości.

A więc: Hurtowni rowerów ,,Original Re­
'kord" p. W. Jahr, fabryce rowerów ,,Tornedo"
p. W. Tomow, pp. Bern. Janickiemu, Klechto-

wi, F. Jóźwiakowi, M. BużaWkiemu, W. Chma­
rze, W. Dzierżyńskiemu, Marchlewskiemu, Czo-
chańskiemu, A. Majewskiemu, W, Fethkemu,
Bigońskiemu, Rehbeinowi, braciom Tysler,
,,Syrena-Sport", A. Kunklowi, firmie ,,Samo­
pomoc", Berendtowi, fabryce pomp rowero­
wych J . Dąbrow'ski, ,,Drogerji Poznańskiej" p.
A, Hapke, Burdelskiemu, Stenclowi i firmie
,,Rower". ;

Tuzin to mato... 14 dzieci
mała Bydgoszczanie.

(n). Onegdaj podaliśmy w ,,Dzienniku
Bydgoskim" fotografję nadesłaną z Amery­
ki, przedstawiającą tuzin potomstwa jed­
nego z farm erów tamtejszych.

Dzisiaj możemy się z Czytelnikami po­
dzielić nowiną, że ,,rekord" am erykański
został w Bydgoszczy niedaw'no pobity. By­
ły naczelnik ekspedycji towarowej w Byd­
goszczy p. Kocikowski jest szczęśliwym oj­
cem 8 córek i 6 synów, razem 14 dzieci -

zdrowych i dzielnych.

Dobrze pracował ale lepiej kradł.

(wk) W warsztacie firmy Hammer-

meistęr w Bydgoszczy pracował doryw­
czo przez kilka dni Kurt Nack. Praco­
dawca, będąc nawet zadowolony z ro­
boty nowego pracownika, zauważył jed­
nak pewnego poranka, że mu brakuje
dwóch akumulatorów i dwóch rowe­
rów. Podejrzenie padło na Naćka.

Przeprowadzono więc rewizję i zna­
leziono u niego część skradzionych
rzeczy, a to jeden row'er w całości, a

drugi już rozebrany. Akumulatory prze­
padły.

Nieuczciwy pracownik zasiadł na

ławie oskarżonych przed tutejszym są­
dem grodzkim i skazany został za swój
niecny czyn na 6 miesięcy więzienia.

Fabryka ob uw ia ,,Minerwa"
w ruchu.

(wk) Z prawdziwą przyjemnością
dowiadujemy się, że fabryka obuwia
,,Minerwa", po krótkiej przerwie uru­
chomiła znowu swe warsztaty, zatrud­
niając 34 robotników.

— Tradycyjne czwartówki. Koło byłych
członków I drużyny harcerskiej wznawia z

dniem 14 bm swoje tradycyjne ,,Czwartów­
ki", które zawsze cieszyły się powodzeniem
i uznaniem naszych sympatyków. Wszy­
scy więc starzy znajomi spotkają się 14 bm.
o godz. 8-ej w małej sali Resursy Kupiec­
kiej, aby przy dźwiękach doborowej or­
kiestry, choć na kilka godzin zapomnieć o

trud ach życia codziennego. Wstęp bez­
płatny.

Polak ministrem wojny na

wyspie Kubie*
(Wiadomość własna ,,Dziennika Bydg.").

Rewolucja kubańska wyniosła na urząd
ministra wojny generała Demetrjusza Co-
stello Pokornego. Generał (dawniejszy sier­
żant) Pokorny jest obywatelem kubańskim,
polskiego pochodzenia.

Znamienny proces o kazanie
w kościele*

Przed sądem grodzkim w Rawiczu toczył
się proces przeciwko ks. prob. Nowaczkie-
wiczowi z Zielonejwsi, oskarżonemu o w'y­
stępek z art. 170 k. k., na skutek doniesie­
nia nauczyciela, szkoły powszechnej 21-łet-
niego Zyg m u nta Kolowrockiego.

Akt oskarżenia zarzucał ks. prob. N. roz­
szerzanie wiadomości mogących wywołać
niepokój publiczny n a kazaniu w dniu
3 maja rb.

Sąd. nie dał wiary świadkom ks. prob.
N., lecz nauczycielowi K. i skazał oskarżo­
nego kapłana na 4 miesiąc-a aresztu z za­
wieszeniem na 2 lata i 388 zł grzywny.

Z Inowrocławia donoszą:
Dnia 13 bm. zmarł nagle na udar serca za­

służony dla sprawy narodowej obywatel, znany
na Kujawach, kupiec, śp. Bolesław Wojkowski.

Zmarły za czasów zaborczych był jednym
z organizatorów kupiectwa polskiego w Wieł-

kopołsce i znano go z dodatnich cech obyw'atel­
skich. Podczas powstania wielkopolskiego wi­
dzimy go na posterunku w Radzie Ludowej
i przy organizowaniu oddziałów powstańczych.
W wolnej już Polsce udzielał się w pracy spo­
łecznej, służąc swą fachową wiedzą i cennemi
wskazówkami uczył młodsze pokolenie, że na

ołtarzu Ojczyzny należy składać nietylko ofiary
materjałne, ale i moralne. Należał on do szere­
gu organizacyj społecznych i nie usuwał się ni­
gdy od pracy obyw'atelskiej.

Odszedł w zaświaty, pozostawiając po sobie

serdeczny ból i żal. Cześć Jego pamięci!

NOWY REKORD SZWECJI W DYSKU.

Sztokholm. Szwedzki mistrz w rzucie
dyskiem, Harald Andersson, ustanowił no­
wy rekord swego kraju wynikiem 49.68 m.

Dawny rekord wynosił 48.02 m.

PUNKTACJA LEKKOATLETYCZNA.
Doskonała pozycja Sokoła Bydgoszcz.
W tegorocznych lekkoatletyczny-ch m i­

strzostwach Polski pozostało jeszcze do ro­
zegrania kilka konkurencyj, a mianowicie
dziesięciobój, bieg 3 kim . z przeszkodami,
chód 50 km., a dla pań pięciobój. K onku­
rencje te odbędą się w końcu bieżą-cego
miesiąca.

Dotychczasowa p u nktacja mistrzostw mę­
skich za rok 1933 przedstawia się następu­
jąco: 1) Warta 193 pkt., 2) Jagiellonja 113,
3) AZS. warszaw ski 94, 4) Polonja warsz.

62 pkt., 5) Pogoń lwow'ska. 43, a dalej Po­
goń katowicka 39, Stadjon 38, Legja 37, So­
kół Bydgoszcz I 30 p k t, 3 p. sap. 28, Craco-
via 27, AZS Poznań 20, Sokół Poznań 19,
LSZO 13, Sokół Wilno 10, Strzelec Łódź i
Sokół Ma-cierz po 8, Pocztowy KS., Sokół
Grudziądz po 5, Cresovia 2, Orzeł 1 punkt.

Po trzech latach punktacja walk o na­
grodę inż. Znajdowskiego przedstawia się
następująco: 1) Warta 4477 pkt., 2) AZS.
Warszawa 366, 3) Polonja warsz. 245, 4) Ja­
giellonja 151, 5) 3 p. sap. 145, 6) Gracovia
143, 7) Warszawianka 112, 8) Pogoń Lwów'
108, a dalej Stadjon 99, Legja 86, Sokół
Bydgoszcz 65, AZS Poznań i Sokół Poz-nań

po 52, Sokół Macierz 51 p kt

SPORT NA WYBRZEŻU.
Dnia 17 bm. na boisku klubu ,,Bałtyk"

na Grabówku odbędzie się kolejne sp otka­
nie obu drużyn robotniczego klubu sporto­
wego ,,Bałtyk" z drużynami robotniczego
klubu sportowego MVorwarts" z Neufahr-
wasser z Gdańska- Zawody rozpoczynają
się przedmeczem o godz. 14-ej, pierwsza
drużyna gra o 16-ej. Gra zapowiada się
bardzo ciekawie, bowiem poprzednia roz­

gryw'ka z tym samym klubem d ała wynik
nierozstrzygnięty 1:1. W ogólnej punktacji
rozgrywek z Rob. Klubami z Gdańska pro­
wadzi RKS ,,Bałtyk", m ając 3 gry wj'grane,
dwie przegrane i jedną nierozstrzygniętą.
Stosunek bramek 24:21 n a korzyść ,,Bał­
tyku".

Wszystkim stowarzyszeniom
zwracamy uwagę,

że ogłoszenia o zebraniach przyjmujemy
tylko do godz. 8,30 rano, jeśli chodzi o ze­
brania, mające się odbyć w' tym samym
dniu. Inne natomiast przyjmujemy o każ­
dej porze dnia. Po zamknięciu redakcji i
administracji prosimy w'szelką korespon­
dencję wrzucić do skrzynki na ten cel prze­
znaczonej. Znajduje się ona u frontowych
drzwi ekspedycji (Poznańska 12). Wszel­
kie komunikaty oddaw'ane po godz. 8,30
zmuszeni będziemy odrzucać.

Z Satmmw%tB(SSm.
Czwartek, 14 września 1933 r-

Godz. 16,00: O. P . N . Sokół I. Pogrzeb śp. dru­
ha Wiśniewskiego z domu żałoby pray ulicy
Grunwaldzkiej 111 na stary cmentarz. Przy­
bycie wszystkich druhów obowiązkowe.

Godz. 18,00: Chór kolejarzy ,,Hasło". Lekcja
śpiewu w ognisku kolej. Z powodu wyjazdu
do Poznania komplet konieczny.

Godz. 20,00: Tow. Terminatorów Kat. Zebranie.
Godz. 20,15: Związek Tow. Pomocników Fryz­

jerskich . Zebranie miesięczne w lokalu p.
Mellera, pi. Piastowski. Ważne sprawy.

Piątek, 15 września 1933 r.

Godz. 19,00: Sokół III. Ż(ebranie wydziału tech­
nicznego u druha Woźniaka, Gdańska 1.

— Koło Rodzicielskie przy szkole im. ks. Pi­
ramowicza. Walne zebranie w auli szkoły.
Obecność wszystkich rodziców konieczna.

,,Lutnia". Lekcja śpiewu w czwartek nie

odbędzie się. W piątek 15 bm. o godz. 20 lekcja
w Resursie Kupieckiej.

Koło ś p ie w u im . I. Paderewskiego. Zebranie
i lekcja w piątek u p. Błocha, ul. Jana Kazi­
mierza. LTprasza się o liczne przybycie.

B. K. S. Polonja - sekcja bokserska. Tre­
ningi sekcji pod kierownictwem b. mistrza mia­
sta Bydgoszczy p. Pietrygi odbywają się w po­
niedziałki i czwartki o godz. 7 w s ali gimn.
human. przy ul. Grodzkiej. Tamże przyjmowa­
nie nowych członków.

.- Ze Stowarzyszenia Techników. W
piąte-k, d nia 15 bm- o godz. 20,30 zwykłe ze­
branie Stowarzyszenia w lokalu własnym
przy ul. Chocimskiej 5. Interesujący refe­
ra t wygłosi inż. Krzyżanowski.

Owoc za drogi!
(ak) Z kół naszych czytelników otrzy­

mujemy liczne skargi na wysoką cenę
owoców. Mimo, że urodzaj na owoce

w tym roku jest dobry, owoc jest za

drogi! Chodzi o to, ażeby i najbied­
niejszej warstwie ludności udostępnić
tani owoc i ażeby ludność ta nie uwa­
żała, że owoc jest dla niej luksusem.

W niektórych składach bowiem pła­
ci się za funt gruszek 50—60 groszy.
Jest to stanowczo za drogo. Producen­
ci, jak się dowiadujemy, sprzedają swój
towar za bezcen. Dobija się zaś do tych
cen po 100 i więcej procent.

Czas w ięc położyć kres tej drożyżnie
owoców i udostępnić owoc szerokiemu

ogółowi.

Bank Polski płacił w dnia 14 bm. za:

dolary amerykańskie 6,18
funty szterlingów 28,41
franki szwajcarskie 172,21
franki francuskie 34,87
m arki niemieckie 027,—
guldeny gdańskie 172,77
liry włoskie 46,81
floreny holenderskie 359.35

Giełda zbeiowo-towarowi
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy,parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 13 września br.

cena ce na

fransabcylna orientacyjna
Żyto245ton - - - - od zł.14,75
Żyto . ................. do zł. 15,00 14,50—14,70

Usposob. spokojne
Pszenica 60 ton . . . . zł. 21,35 20,25 20,75

Usposob. słabsze rnn .a

Jęczmień browarowy - - zł. 10,90-10,00
Jęczm. przerm -

. . . zł. 13,7o 14,00
Usposob. spokojne

'

Owies ......................... zł. lo,50 13,iO
Usposob. stałsze oo-n

Mąka żyt 65% wł. worka zł. 21,70-22, io

Usposob. spokojne
Mąka psz. 65% wł. worka zł. 33,50-35,50

Usposob. spokojne
O tręb y ż y t . ...........................z ł. ^

Otręby pszenne - -- - zł. 9,00—

8*łerr.f"be:Ż
Rzepik zimowy . .

- - zł. 65,00 - 37,00
P e l u s z k a ....................... zł. io'nn
Groch Victoria -- - - zł. 20,00-22,00
Groch Folgera ..

- - zł. 22,o0-24,50
Ziemniaki jadalne -- - zł. - ,2a- 2,50
Makuch lniany - -- - zł. ^,60-
Makuch rzepakowy - - zł.
Makuch złonecznikowy zł. 18,0U -19,00
Mak niebieski............... zł. 07tono
G o r c z y c a ...................... zł. 37,00 39,00
Siemię lnia n e ..................zł. 35,00 -37 ,00
W y k a .............................. zł. 12,00—13,00

Ogólne usposobienie spokojne

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji notowania Cen.

Poznać, dnia 12. 9. 1933 roku.

Spędzono: wołów 70, buhajów 160, krów 351,
świń 2200, cieląt 510, owiec 47 razem 3338

zwierząt. .

Ceny loco Targowica Poznan łącznie
z kosztami handlowemi).

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

Bydto:
Woły;
pełnomięsiste wytuczone me-

o p r z ę g a n e ...................................

' 68 i2
Mięsiste tuczone młodsze do

lJt ........................................ i . 60- 64
Miesiste tuczone starsze .............. 50— 56
Miernie odżywione ......................... 4 4 - 48

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste . . .

*
- 62— 68

Tuczonemięsiste ------* -
* 5'4-60

Nietuczone, dobrze odżywio-
n e s t a r s z e ......................... ... 48- 54

Miernie od ży w io n e ............................. 40— 46

Krowy:
Wytuczone p ełn o m ięsiste ..................6 6 -

Tuczone m ięsiste ............................. 56— 60
Nietuczone, dobrze odżywione - - - 4 2 - 46
Miernie odżywio ne..................... ...

* 2 8 - 34
Jałowice:
Wytuczone p ełnomięsiste..................... 6 8 - 74
Tuczone m ię s iste ................................ 60— 64
Nietuczone, dobrze odżyw'ione - - - 5 0 - ab
Miernie odży w io ne ................................ 4 4 - 48
Młodzież:
Dobrze o d ż y w io n e ................................ 4 4 - 48
Miernie odżywione * 40—42

Cieieta:
b) najprzedniej. cielęta wytuczne - 90—łOfl
Tuczone c i e l ę t a ................................ 82— 88
Dobrze o d ż y w io n e ............................. ? 0 - 80
Miernie odżywione ......................... 64— 68

Owce:
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta

i młodsze s k o p y .........................

- 66- 72
Tuczone starsze skopy i maciorki - 56— 64
Dobrze o d ż y w io n e ............................. 00— 00

Świnie:
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej

w a g i ...................................................... 112 -116
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej

w a g i........................................................106-110
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej

wagi*** ...... ............ ... ................. 08—102
d) mięsiste świnie ponad 80 kg. - 88- 96
e) maciory i późne kastraty - - 96-108

Przebieg targu spokojny.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr ** jedno słowo
i, w, z, a ** każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne o

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

D I* posinkująeyeh posady 20% ani i ki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadnicz o nie zmieniają treści ogło sz enia
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia,

ogłoszenia , ani do zwrotu pieniędzy.

Wł POLECENIA
Maszynę

do szycia męską i maszy­
nę do szycia cholewek,
wirówki i meble tanio
sprzeda Cichon, Podwa­
le 3. (17091

Kapelusze damskie
filcowe aksamitne żało­
bne przerabianie. Byd­
goszcz, Dworcowa 9. (16517 Radjo

3 lampkowe i wózek dzie­
cięcy tanio sprzedam. Na
Wzgórzu 2. 17108

O lej
rzepakowy świeży w becz­
kach i bańkach, makuch
rzepakowy nieekstrahowa-
ny, poleca Antoni Piliński,
Bydgoszcz. (17071 ^ lekcje ) !

Francuzka
udziela lekeyj. W kwar­
tał naucza mówić po fran­
cusku. Filja Dzień. . Gwa­
rantuje”. (10436

Fortepian
czarny sprzedam. Sien­
kiewicza 16, m. 10. (10439

K
totdT%!

war,,

Cieśli
do układania podłóg po­
szukuje firma ,,Rika" w

miejscu Marcinkowskie­
go 7. 17107

Sfuiąca
do wszelkich prac domo­
wych z praniem potrze­
bna zaraz. r Bar Morskie
Oko”, Gdańska 10. (10443

Posługacz ka
potrzebna Cieszkowskie­
go 1—1. (10427

f(wujf
Kawaler

kupiec, lat 33, przystojny,
inteligentny, poszukuje
przystojnej panny lub
młodej wdowy do lat 28,
odpowiednim majątkiem
celem ożenku, wżeni się
w interes lub większe go­
spodarstwo wnosi narazie
lu.000 zł. gotówki. P o­
ważne oferty z fotografją
nadesłać do Dzień. Bydg.
które zwraca się pod
,,Dyskrecja rzecz poważ­
na". (I7101

Czytajcie Dziennik Bydgoski

i( Kupwa
Kupie

parcelę około 1000 m2 nie­
chętnie daleko poza mia­
stem. Oferty pod ,,Parce­
la" do Dz. Bydg. (17083

K POKOJE

Pokój
umeblowany z utrzyma­
niem lub bez w inteli­
gentnej rodzinie dla 1—2
osób. Jagiellońska 26,
mieszk. 4. 17106

Pokój
Gdańska 95, m. 3. (10425

Poszukuje
3 -4 pokoje z łazienką,
czynsz pewny. Of. filja
Dzień. , Książkowy”.(10437

Pokój
frontowy, umeblowany,
Kołłątaja 6, m. 3, godzi­
ny2-4. (10424

Pomoc dla skórno-chorycli
Krem ,,H eilwunder" gdański patent nr. 1919 pomaga
pod gwarancją nawet w beznadziejnych, zastarzałych
wypadkach przy różnego rodzaju liszajach, otwartych
ranach nóg, egzemie, pryszczach, różnych wyrzutach,
czerwoności twarzy i nosa, odmrożeniach itd. Przy nie­
skuteczności zwracamy pieniądze. Świetne uznania. —

Cena 8.60 zł franko przy poprzedniej wpłacie. Przy
przesyłkach za zaliczeniem dolicza się porto. Przy za­
mówieniach zbiorowych zniżona cena. Opis chorobj'
pożądany. Chem .Kosm .Laboratorjum ,,K lossin"
Gdaftsk, Stadtgraben nr. 13, przy dworcu.
Proszę wyciąć i zachować. (17097
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| OSZCZĘDZISZ
*jl sobie trosk i zbędnych kosztów, wynikających 'L
iii z nieznajomości rzeczy — abonując

lit

tygodnik Instytutu Wydawnictw Gospodarczych
jedyny tego rodzaju perjodyk poświęcony
praktycznym wskazaniom dla sfer gospo­
darczych w sprawach:

podatkowych
socjalnych (ł7094

celnych
komunikacyjnych

kredytowych itd.

Prenumerata kwartalna tylko zł 6 .
-

Adres Redakcji:
Gmach Izby Przemysłowo - Handlowej

Poznań, ulica Mickiewicza 31.

91

najnowsze m aterjały towarów wełnianych
IJedwabnych po cenach

najdostępniejszych.

HAIiraiCH -

Pierwszorzędna pracownia płaszczy i poszycia na fufra, kostjumów angielskich i do konnej jazdy.
Tel. 1385. BTDffiOSZCŻ.KIK.Q3il*AlkSKA30. Zal. 1907.

Klspsyiiry
wykonuje szybko i tanio 1

DRUKARNIA BYDGOSKAS. A.
Bydgoszcz, ui. Poznańska 12-14.

Ogłaszaj wDzienniku Bydgoskim

HRglliBdilkll^ M Dziśwczwartek
nieodwołalnie

P'ANClli'O SSAK. o*
z konkursem tańca o 3 nagrody, urozmaicony
wysiępami sil artystycznych przy bogato udekorowanej sali.

Początek o godzinie 8-mej. Lokal otwarty do rana.

Kocioł
parowy

20 m2powierzchni ogrze-
wawczej 10 atm. kupi

Impregnacja
Bydgoszcz (17104

ul. Marzałka Focha 4.

Ostrzeżenie!
Niniejszem podaję do wiadomości swych

Szan. Odbiorców, że osoby, nie mające nic

wspólnego z moją firmą, przyjmują naprawy
i strojenia instrumentów, przedstawiając się
jako przedstawiciele mego przedsiębiorstwa.

Każdy z moich pracowników, który prace
wykonuje poza fabryką, posiada legitymację,
która ma obowiązek się wykazać.

B.SOMMERFELD

6 MW"* )1
Fasonswanie

i czyczczenie kapeluszy.
Pomorska 35. (6205

Biuro
buchalt.-podatkowe,Gdań­
ska 2 pod kier. Jana Hen-

nesa,dypl. oec .-c o m ., buch.

eksperta pro-wadzi księgi
handlowe, reklamacje po­
datkowe, administrację
domów. (10412

9000
starych dachówek na

sprzedaż. Solec Kujawski
Marsz. Piłsudskiego 16,
Schiller. (10368

Szprychy
dzwona, dyszle i inne su­
che bale kołodziejskie ko­
rzystnie u Suligowskiego
Gdańska 128. (17050

Przyjm uję
pierze do darcia i poń­
czochy do więźnienia. No­
wodworska 48, m. 6. (17062

Dom
w centrum miasta z za­
prowadzonym składem

materjąłów opałowych
sprzedam korzystnie. A-
dres wskaże Dzień. (17055

Dom 07075
z placem budowlanym
sprzedam. Kościuszki 31.

Sprzedam
nieruchomość. Podgór­
na 26. 07063

Kiosk
sprzedam. Jaros, Gdań­
ska 63. 10446

Samochód
półciężarowy kryty w naj­
lepszym stanie za 850

sprzedam. Skład rowerów
Hetmańska 16. (10422

Sprzedam 00406

platformę 5X3 z urządze­
niem, pokrycie. Oglądać
Dom Spedycyjny Rawa.

Maszyny
do trykotaży i pończoch
sprzedam. Toruńska 158,
m. 6. ( 17057

KopaBnia
złota. Nowoczesny dom

handlowy, zabudowania,
koncesja, piekarnia, rzeż-

ńićtwo w Markowicaeh,
pow. Inowrocław 16.000
zaraz sprzedam. Winiar­
ski, Łubianka pow. To­
ruń. 17095

Radjo
kompletne sprzedam ta­
nio. Obejrzeć 7-8 wie­
czorem. Słowackiego 1,
m. 4. (17078

Sprzedam
pianino, różne meble,
kwiaty zjpowodu wyjaz­
du. Kujawska 10, " Dą­
browski. ( 10292

Płot (16967
z desek dobrze utrzymany
okazyjnie tanio na roz­
biórkę 2—2.20 m'. W ysoki
160 mtr. długi, silna bra­
ma i furtka. Telefon 1264.

Człowieka
młodszego na stałą pracę
przy wolnej stancji z kau­
cją 800 zł zaraz poszuku­
je. Of. do Dz. Bydg. pod
,.Stała”. (17056

Potrzebna(10414
młoda, inteligentna osoba
z dobrem gotowaniem naj­
chętniejabsolwentka szko­
ły 'gospodarczej. Odpisy
świadectw i warunki Drwa

Ruśkiewiczowa, Pelplin.

Maszyna G7088
Singera krawiecka w do­
brym stanie na sprzedaż.
Poznańska 7, portjer.

Szczotkarze
wiertarkę, sanie (Bohr-
kopf i Bohrschlitten) i to­
karkę do drzewa sprze­
dam. Jasna 17-6 . (17073

Potrzebny
goniec ponad lat 16 do
roznoszenia gazet i inka­
sa z rowerem oraz 100 zł

kaucji. Zgł. Dz. Bydg.
Gdynia. 06958

Fryzjer
tylko dobra siła na stalą
posadę potrzebny. Dalski

Kujawska 30. (17066

Sypialnię 07099
stylową ciesiota (ptasie-
oko) polerowaną sprzeda
Stolarnia, Chocim ska 22,

Aparat
do wyrobu wód mineral­
nych oraz aparat do odpeł-
niania butelek w bardzo

dobrym stanie nadający się
dla restauracyj i kawiarń

sprzedam. Zgł. do Dzień

Bydg. pod ,A . W.”. 07098

KEESD3
Dom 07093

kupię przy wpłacie 15.000

Oferty nadesłać do Dzień.

Bydg. Toruń ,,Kupno".

Kupię
każdą ilość zboża. Płacę
gotówką. Interes zbożowy
Jan Chałas, Inowrocław,
Średnia 2a. (16366

Skład
kolonjalny z towarem w

dobrem położeniu kupię.
Warunki z podaniem ce­
ny do Dz. Bydg.pod ,Na­
tychmiast”. (17059

Roiwóz
w dobrym stanie kupi
majętność Bielice, telefon
14-23 . ( 10418

Poszukuję
-3 ciężkie konie robo­

cze. Eugen Hofmann, Za­
mojskiego 5, tel. 954. (17054

Rower
używany kupię. Ujejskie­
go 14a. (17089

Hipotekę
900,0 zł sprzedam korzy­
stnie. Wskaże Dz. 00449

Pierzynę
nową 38 zł sprzedam. Szcze­
cińska 7, m. 5. (1035i

Centryfuga
z zapędem elektrycznym
(600—700 Itr, na godz.)
nową lub używaną, w

dobrym stanie kupi Mle­
czarnia Centralna, T .z .o .p .

Gdańska 99, tek 416.,07072

K NAUKA )J
Wyuczam

haftu bardzo tanio. Adres
Dziennik. (10448

KCZHHDS
Inteligentni(ne)

znajdą zajęcie, korzystne
warunki. Szczecińska 4,
m. 4, godziny 9—3. (10419

Murarz
tynkarz potrzebny. Lesz­
czyńskiego 25. C17053

2 eiewki
do kuchni, gospodarstwa
domowego przyjmę na

majątek. Elewki płacą 25
zł miesięcznie. Zgł. Wo­
ronowicz, Witosław pow.
Wyrzysk. ( 10421

Szofera
z kaucją przyjmę. Adres
w Dzienniku. 07080

Panna
młodsza siła dia zakładu

fotograficznego może się
zgłosić Centralna foto-

grafja Gdańska 27. (10433

Uczeń
fryzjerski z ukończoną
szkołą ludową potrzebny.
Salon Ronowicza, Gdań­
ska 32. ( 17090

Uczeń
piekarski potrzebny za­
raz. Jastrzembski, Chełm­
ża. (17064

Służąca (17079
do wszelkich prae domo

wych. Skład, Batorego 3.

inteligentna
panna gospodarna, pra­
cowita obejmie prowadze­
nie gospodarstwa samo­
dzielnie lub jako wyrę-
ezycielta, nawet za utrzy­
manie, najchętniej wieś.

Filja Dzień. , Zaufana 25”.
17065

Dziewczyna
ze wsi z lepszej rodziny,
która pracowała kilka lat
koło dzieci i w gospodar­
stwie poszukuje posady u

religijnego państwa '
za

miesięeznem wynagrodze­
niem.'Zgł. filja Dz. Bydg.
pod BReligijna”. (10420

DZIERŻAWY

Poszukuję
dzierżawy piekarni w do­
brem położeniu tylko w

mieście. Of. z warunka­
mi do agentury Dz. Bydg.
Tczew. ( 17092

Ubikacje
handlowe, warsztat i skła­
dnice ewent. z mieszka­
niem do wynajęcia. 3 -go
Maja 10, biuro. (17103

Oberżę
z wielką salą, z prawem
wyszynku, w dużej wio­
sce od 1-go października
wydzierżawię lub sprze­
dam. Najchętniej wydzier­
żaw ię kawal'erowi.A .Kierz-

kowski, Jarantowice, po­
wiat wąbrzeski. (17093

Skład
z mieszkaniem wynajmę
Hetmańska 8. 10434

R-srłl
Poszukuję

mieszkanie 3—4 pokojowe
spokojnie położone dla
dwóch osób. Zgłosz. pod
,,Inżynier" do Dziennika

Bydgoskiego. (17041

Mieszkania
3- 4 pokojowego, wygo­
dami poszukuję. Zgłosz.
filja Dzień. .Pewny”.(10409

Urzędnik
poszukuje mieszkania 2
lub 3 pokojowego natych­
miast lub 1 października,
Zgł. do Dz. Bydg. pod
,R.T.2 -3”. (17058

5 pokoi 06923
II piętro, z przynależnoś­
ciami wydzierżawi zaraz

gospodarz. Wiadom ość:
Sw. Jańska 21, portjer
Warunki: Chwytowo 6-14

Mieszkanie
5 pok. central, ogrzewa­
nie do wynajęcia. 3 -go Ma­
ja 22, gospodarz. (17052

Mieszkanie
trzypokojowe, komforto­
we, łazienka wynajmę.
Kujawska 2, Zbożowy Ry­
nek, gospodarz. (17102

6 pokoi
wszelkie wygody, I piętro,
czynsz przedwojenny, wy­
dzierżawię. Słowackiego 1,
portjer. (gl692

— Dlaczego rozbiera pan schody?
- Z względów oczczędnościowych. Tak i tak biorę

po dwa stopnie od razu.

S pokoi 06924
I piętro, z wygodami za­
raz wydzierżawi gospo­
darz. Wiadom ość: Sien­
kiewicza 13, portjer. Wia­
domość: Chwytowo 6-14

S pokoi
wydzierżawi zaraz gospo­
darz. Wiadom ość portjer
Gamma 4.Warunki: Chwy­
towo 6—14. (16925

Trzypokojowe
łazienka 60,— zł. Kuligow-
ski, Gdańska 33. (10442

Dwa
pokoje na biuro, przed­
stawicielstwo, składnicę,
pierwsze piętro, telefori.
Obok filji Dworcowa 7,
m. 4. (10330

Mieszkanie
4 pokojowe wszelkie wy­
gody wynajmę. Gospodarz
Pomorska 52. (10264

Mieszkanie
pięć pokoi, wszelkie wy­
gody, winda, wynajmę.
Narożnik Gdańskiej, Świę­
tojańskiej 2—6 . (10416

Mieszkanie
5,6i7pokojowe z cen-

tralne.m ogrzewaniem do

wynajęcia. Paderewskie­
go22,m.1. (10408

Mieszkanie (10411
pokój kuchnia wolne. Zie­
mianin, Dworcowa 60.

Pokoje
2—1 frontowe czyste, so­
lidnie umeblowane, tele­
fon. Kołłątaja 2 -2 . (10417

Pokój
duży, balkonowy z oso-

bnem wejściem zaraz lub

pierwszego do wynajęcia.
Wileńska 6, m. 5. (10410

Pokój
dobrze umeblowany do

wynajęcia. Król. Jadwigi
13, m. 5. (10413

Pokój
umeblowany z kuchnią.
Rupienica 21, m.7. (1708l

Pokój
Długa 12, m. 2. (17087

Pokój
umeblowany. Sienkiewi­
cza 16, m. 10. 10440

Dobry (17074
pokój. Nakielska 15, m. 6.

Pokój
umebl. separat, z używa­
niem kuchni do wynaję­
cia. Krakowska 5. (10430

Pokój
umebl. niekrępujący. Je­
zuicka 8, m. 2. ' (17077

Pokój (17067
ciepły. Niedźwiedzia 4—7.

Pokój
centrum. I piętro, skład

papieru Pom orska 1. (10426

2 dobrze U0444
umebl. pokoje, używanie
kuchni. Mickiewicza 1—5.

Pokój
Grodzka 8, 13. (17082

Ładne
1-2 pokoje ewtl. 2 panów
Grunwaldzka 5/6 (17076

Pokój
osobne wejście. Swięto-
jańska 21, m. 12, wejscie
Pomorska. (17068

Pokój (17069
frontowy. Długa 40, 2.

Umeblowany
pokój. Wileńska 32, m. 6.

10447

Dobrze
umeblowany pokój. Cie-

kowskiego 13/5. (10431

Pokój
Grodzka 4 -6 . (10428

Pokój
dobrze umebl. 3 Maja 12,
m. 5. (10429

Pokój
wynajmę. Plac Piastow-
ski 17, m. 8. 10432

Ładnw

pokój z centralnem ogrze-
waniem. Gdańska 27,
m. 13. (10445

Pokój
umebl. Król. Jadwigi 12,
m. 5. (17104

Pokój
telefon, łazienka. Pl. Wol­
ności1-4 . 10435

Pokój
komfort, telef. 20 Stycz­
nia 10, m. 4. 10441

Pokój
utrzymaniem. Cieszkow­
skiego 9, m. 8. 10438

- Pokój
ładnie umebl. frontowy.
Pomorska 62, part. (10423

Pokój (17085
b. ładny słoneczny, po­
jedynczy lub z osobna,
sypialnia wszelkie wygo­
dy, osobne wejście z utrzy­
maniem zaraz lub 1. X.
Ul. św. Florjana 3, ni. 8.

R RÓŻNE

Wieczne (1700S
pióra staniały! Szkolne

od1.25,złote od8złw

Księgarni Bydgoskiej N.

Gieryna, Plac Teatralny.

Wspólnika
przyjmiehodowla zwierząt
futerkowych, dobrze pro­
sperująca. Ceł kupno te­
renu, realności lub posia­
dającego odpowiedni te­
ren. Zgłosz. Dz. Bydg.pod
,,Hodowca". (16933

Wspólnika
z gotówką 15.000 do dobrze

prosperującego interesu

przyjmę Of. do Dz. Bydg.
,,M. M. 11.” (17084

Proszę (t0715
podać adres pokojowy
Celiny Golakówny' za

zwrotem kosztów. Dr-wa

Ruśkiewiczowa, Pelplin.

2i5 za wiersz^ milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drusiei i trzeciei stronie 190 rt

Tgietslło stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla postukującychpracy ÓrfŹHa
zamieszczone wsrod drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tymTamynTte^^ sie0 rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem mleisea o' 20*1 H rnżei

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy
' Kontoczekowe:P.K.O.203713Poznań. J

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: StanisławNowakowski wBydgos zczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni,


